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kronikach huty można- 
odnotować 

tak: W 
godzinie 
Stalowni 
spłynęła

Przed nowym 
rokiem szkolnym

Wkror" ' ' '
by ten fakt i 
mniej więcej 

dniu 21 sierpnia o 
5.30 z pieca tandem 
Martenowskiej HiL 
dwumilionowa tona stali od u- 
ruchomienia pieca. Tandem — 
jak wiadomo — oddany został 
do eksploatacji w dniu 7 mar
ca 1970 roku. Spustu 9.661 
wytopu dokonała brygada II 
mistrza BONIFACEGA GAJ
DY. Tę suchą kronikarską no
tatkę należy koniecznie roz
szerzyć. Wyprodukowanie bo
wiem 2 milionów ton stali w 
tak krótkim okresie czasu, u- 
zyskanie świetnych wyników 
w zakresie wydajności pracy 
i wykorzystania czasu 
darzowego. stanowi < 
osiągnięcie załogi.

Porównajmy 
Gdyby pozostały 
ce poprzednio 
miejsce których 
tandem) dałyby 
samym czasie ok. 1.5 min ton 
stali. Dzięki wybudowaniu tan
dema, dzięki śmiałemu obra
niu kursu na to co w techni
ce nowe, zyskaliśmy na czysto 
pół miliona ton stali. Już tc 
mów: samo za siebie. Tandem 
posiada dwie wanny po 200 
ton. Wytop z każdej wanny

i kalen- 
ogromne

fakty, 
istnieja-

dwa 
oba 
marteny (w 

powstał piec 
one w tym

(od spustu do spustu) trwa ok. 
70 minut, czyli produkcja 400 
ton stali trwa ok. 140 minut 
Na piecach' martenowskich 
420-tonowvch. proces wytopu 
stali zabiera przeciętnie 10—11 
godzin.

Dodam jeszcze i to, że na 
piecu tandem nastąpiło poważ
ne wyeliminowanie postojów. 
A było z tym poprzednio w 
Stalowni Martenowskiej wie
le kłopotu. Nie bez znaczenia 
jest również fakt, że stal z 
tandema charakteryzuje się 
szerokim asortymentem jakoś
ciowym. można było zatem 
wprowadzić do produkcji no
we marki stali.

Gratulując serdecznie sta- 
lownikom z pieca tandem ich 
sukcesu życzymy jednocześnie 
wielu dalszych osiągnięć w 
pracy, no i oczywiście dal
szych milionów ton sta
li. w czasie coraz krótszym. 
Życzenia te mają wszelkie 
podstawy realizacji bowiem 
ambitna i doświadczona załoga 
pieca tandem stale ulepsza i 
doskonali swój wydajny agre
gat. Pracuje na nim coraz le
piej budząc powszechne uzna
nie m. in. Czechosłowaków — 
autorów dokumentacji pieca.

Dobrą, solidną pracą zasłu
żyła na wyróżnienie cała zało-

ga. Podkreślmy jednak szcze
gólnie duży wkład pracy kie
rownika pieca tandem mgr 
inż. Bohdana Kołomyjskie- 
go juniora, mistrzów: Zyg
munta Jońca, Bonifacego Gaj
dy, Henryka Niepogodzińskie- 
go, Mariana Durbacza, I wy- 
tapiaczy: Aleksandra Kurczą. 
Wacława Kaczyńskiego, Józe
fa Stadnickiego, Henryka Zie
lińskiego, Ryszarda Budka.

Trzeba też powiedzieć. że 
współpraca z kierownictwem 
Stalowni Martenowskiej uKła- 
da się bardzo dobrze, tak jak 
i z załogami świadczącymi 
swe usługi na rzecz pieca tan
dem tj. Wydziału W-28 oraz 
ZRH HPR.

JERZY DANEK

VII JESIENNY ZLOT 
TURYSTYCZNY

9—10 września w Beskidzie Wy
spowym odbędzie się VII Jesien
ny Zlot Turystyczny Mechaników, 
organizowany przez koło PTTK 
nr 11 przy Pionie Głównego Me
chanika HIL pod patronatem Ko
mitetu Zakładowego PZPR, Rady 
Zakładowej 1 ZMS TM. Celem tej 
masowej Imprezy •urystycznej jest 
popularyzacja wśród hutników 
czynnego wypoczynku oraz uczcze
nie Stulecia Turystyki Polskiej I 
500-lecia urodzin Mikołaja Koper
nika.

Koszt uczestnictwa w Zlocie Me
chaników wynosi od jednej osoby 
35 zł. dla członków PTTK 1 mło
dzieży po 25 zł.

Zgłoszenia przyjmuje koło PTTK 
nr 11, budynek wydeialu W-3, II 
piętro, pokój nr 202, teł. 43-3».

Uczestnicy otrzymają w ramach 
wpisowego: nocleg, posiłek tury
styczny, pamiątkowy znaczek I 
plakietkę oraz biorąc udział w 
konkursach — nagrody w poetaci 
map i sprzętu turystycznego. (dz>

Już za cztery dni rozlegnie 
się pierwszy dzwonek, rozp^ 
czynający nowy rok szkolny 
1972/73 W naszej dzielnicy 
uczyć się bedzie łącznie prawie 
30 tys. dzieci i młodzieży. W 
tej liczbie w 29 szkołach pod
stawowych zlokalizowanych 
na terenie Nowej Huty znaj
dzie się w bieżącym roku 24.500 
uczniów-, tj. o ok. 600 mniej 
niż w roku ubiegłym. Oprócz 
tego dwie szkoły podstawowe 
dla pracujących kształcić bę
dą wok. 90 osób. Spadek liczby 
uczniów notujemy jednak tyl
ko w szkołach podstawowych 
natomiast pozostałe placówki 
oświatowe zgromadzą nieco 
więcej młodzieży. I tak na 
przykład 4 licea ogólnokształ
cące przekazywać będą wiedzę 
prawie trzy i pół tysiąca 
uczniom (ok. 240 więcej), w 
tym dwa licea dla pracują
cych ok. 820 osób (90 więcej niż 
w ub. roku).

W centrum uwagi Wydz. 
Oświaty nowohuckiej DRN 
znajdują się jednakże nie tyl
ko szkoły. Także dla pozosta- 
łvch placówek oświatowych: 
przedszkoli. MDK. DKDiM. ba
senu międzyszkolnego, porad
ni wvchowaw’czo-zawodowej. 
a także szeroko rozwiniętej 
sieci placówek zajęć pozaszkol
nych opracowano szczegółowe 
programy działania.

Praca Wydziału Oświaty 
koncentrować sie ponadto bę
dzie na podnoszeniu roli nau- 
czyciela-wychowawcy i dyrek
tora placówki oświatowej. 
Dwmkrotne zwiększenie ilości 
kół zainteresowań w szkołach, 
większa ilość zespołów do za
jęć pozaszkolnych, a również 
większa ilość imprez dostęp
nych dla całej młodzieży sprzy
jać bedzie silniejszej niż do

i
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LUDZIE DOBREJ 
ROBOTY
Rzetelną i wydajną pracą 

wyróżnia się nie od dziś 
załoga Aglomerowni. Wy

konuje plany produkcyjne z 
rytmicznością godna wielkiego 
uznania. Zawsze jest również 
w czołówce we współzawod
nictwie pracy i w realizacj' 
zobowiązań. Przedstawiamy 
przodujących aglomerowni - 
ków z P-30, są to: Stanisław 
Kaim — brygadzista Oddziału 
Wsadu. Zygmunt Graczyk — 
maszynista wywrotnicy wago
nowej, 
brygadzista 
Stankowski 
kalni. Jan 
branżowego 
Jan Rojek 
trzymania
Kazimierz Niewczas — mistrz 
elektryk Oddziału Sortowni. 
Jan Wójcik — I ślusarz. Sta
nisław Nowak — ślusarz bry
gadzista. Kazimierz Kusak — 
brygadzista, Wiesław Kwa
śniewski — I taśmowy. Ma
rian Nowak — I ślusarz utrzy
mania ruchu, (jd)

Fot. M. GŁADYSEK

Tadeusz Kurowski — 
spiekalni, Czesław 
— I taśmowy spie- 
I.ach — mistrz 
utrzymania ruchu. 
— brygadzista u- 
ruchu spiekalni.

Tumiej drużynowy 
p. siatkowej kobiet

W dniach 28 i 29 sierpnia 
br. ó godz. 17 w sali gimna
stycznej DMR. Nowa Huta, 
os Stalowe 16 — rozegrany 
zostanie drużynowy turniej 
piłki siatkowej kobiet. pra
cownic Huty im. Lenina. Dru
żyna powinna składać się z 
•» pań.

Za pierwsze trzy miejsca 
przewidziane są wartościowe 
nagrody rzeczowe. W turnieju 
mogą brać udział również 
czynne zawodniczki. Zachęca
my do udziału

tychczas więzi wychowawców 
z młodzieżą.

Zacieśnianie więzi z ucznia
mi dotyczyć będzie nie tylko 
pracowników oświaty. Społe
czeństwo na drodze wychowa
nia młodego obywatela ma do 
odegrania olbrzymia role- Wła
ściwa współpraca pedagoga z 
rodzicami, komitetem osiedlo
wym. czy wreszcie zakładem 
pracy powinna przynieść lep
sze niż kiedykolwiek rezulta
ty.

Nie mniejszą uwagą otoczy 
się kwestię realizacji karty 
praw : obowiązków nauczycie
la. która w bieżącym roku 
szkolnym wchodzi w życie peł
ną parą. A nowa pragmatyka 
to nie tylko podnoszenie pozio
mu wiedzy nauczycieli, 
także kształtowanie 
stycznych stosunków 
łach pedagogicznych, 
nie budzi już dziś 
obaw; nowohuccy nauczyciele 
zgłosili się na studia w więk
szej ilości niż przewidziano 
dla nich miejsc.

Baza dydaktyczna nowo
huckich szkół i placówek o- 
światowych ulegnie dalszemu 
zmodernizowaniu, gdyż ko
nieczne środki już są przyzna
ne. Na ten cel jednak — przy
znajmy to otwarcie — pie
niędzy nigdy za dużo.

Z nowości warto zasygnali
zować 3 eksperymentalne kla
sy matematyczne w szkołach 
podstawowych. Licea posiadać 
będą w tym roku obok klas 
matematycznych także jedną 
klasę humanistyczną. Novum 
stanowi także wprowadzenie 
pięciu oddziałów sportowych 
w szkołach podstawowych.

Gdzie jeszcze 
złożyć podanie 
na przyjęcie’ 
miejsca w zakładach 
cy. z możliwością praktyczne
go wyuczenia sie zawedu Kie
ruje do nich Wydział Oświaty. 
A ze szkół — już tylko ZSZ 
typu budowlanego, ze specjal
nościami: murarz. tynkarz.
Radzimy nie zwlekać i sko
rzystać z możliwości zdobycia 
atrakcyjnego zawodu.

(ms)

lecz 
socjali- 

w zespo- 
Pierwsze 
żadnych

można dziś 
z szansami 
Sa wolne 

bra-
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DSzW informuje
Dzielnicowy Sztab Woj

skowy w Nowej Hucie, os. 
Zgody 16 uprzejmie zawia
damia. że od 1 września bę
dzie dodatkowo przyjmował 
interesantów w każdy wto
rek tygodnia od godz. 15 do 
18. Dyż.ury te maja na ceł u 
ułatwienie w załatwianiu 
spraw związanych z wyko
nywaniem powszechnego o- 
bowiązku obrony PRL.

Ekonomika na co dzień

W dalszym ciągu sprawy gospodarnej pracy i stałej
troski o obniżkę kosztów produkcji, muszą być w 
hucie tematem dnia, a co za tym idzie przedmiotem 

rzetelnej pracy całej załogi. Sytuacja — bez przesady — jest 
bardzo poważna. Mamy już podliczone wyniki ekonomiczne 
lipca. I znów — .niestety — żadnych powodów 
Nie uzyskała bowiem huta przełomu, nie poszła

liczb. W lipcu u- 
wartość sprzeda-

100

do radości, 
naprzód.

Przejdę do 
zyskała huta 
ży swych wyrobów na pozio
mie 100,4 proc, planu. Tu trze
ba wyjaśnić, że wynik ten od
nosi się do trzeciej części pla
nu całego kwartału, taką bo
wiem zasadę obliczeń przyję
to. A jak wypadły koszty? Też 
niestety bez sukcesu. Plan zo
stał wykonany w 100,9 proc., 
a więc zaledwie, o 0,5 proc, 
wyżej niż wartość sprzedaży. 
Łańcuch ciągnie się dalej:, ne
gatywny jest również wynik 
obrazujący akumulację przed
siębiorstwa. Uzyskaliśmy je
dynie 98,9 proc, planu.

Na drodze do obliczenia zys
ku mamy jeszcze takie pozy
cje jak straty i zyski nad
zwyczajne, różnice budżetowe, 
oprocentowanie środków trwa
łych. Straty nadzwyczajne w 
lipcu wyniosły więcej niż zysk 
— blisko 8 min złotych. Zysk 
ukształtował się na poziomie 
poniżej 3 min złotych. W obu

przypadkach na 
wpłynęła m. in. 
inwestycyjna HiL.

rezultaty te 
działalność

Należy podkreślić, że saldo 
jest negatywne, obniżyło ogól
ny wynik huty. W pozycji: o- 
procentowanie środków trwa
łych, zapłaciliśmy ok. 1,5 m)n 
złotych więcej niż było zało
żone w planie. Już tylko te 
dwa czynniki spowodowały, że 
zysk bilansowy netto ukształ
tował się na poziomie niższym 
od akumulacji, osiągnęliśmy 
97 proc, planu. Wskaźnik ren
towności netto, przypominam, 
ten wskaźnik, który decyduje 
o wysokości funduszu zakłado
wego, wyniósł 96,1 proc.

Muszę tu zaraz wyjaśnić, 
rentowność netto Uczona 
początku roku, to jest za 
miesięcy, wynosi 190,3 
Nie może to jednak — już nie 
tylko cieszyć ale nawet uspo
kajać, gdyż jeszcze jeden taki 
rezultat jak w lipcu i natych

źe 
od

7 
proc.

miast „lądujemy” poniżej 
proc, planu.

Proste wyliczenie: rentow
ność netto 
niosła 101 
100,3 proc, 
straciliśmy 
cydowało e

Nie mogę udzielić jeszcze 
pełnej odpowiedzi na to pyta
nie, a każdy pracownik huty 
chciałby je wszak postawić, w 
tej chwili bowiem jest dopiero 
opracowywana analiza 
tów zależnych od 
działów. A zatem 
kilka uwag nasuwających się 
z ukształtowania w lipcu ko
sztu rzeczywistego, statystycz
nego (do sprawy wrócę zaraz 
po opracowaniu rzeczonej a- 
nalizy).

Notujemy niestety liczne 
przekroczenia kosztów. Bez 
wdawania się w szczegóły na
leży stwierdzić, że przekro
czenia wystąpiły m. in. na: 
surówce konwertorowej, na 
stali z pieców martenowskich, 
na blachach gorąco walcowa
nych w kręgach, na rurach o- 
cynkowanych z I ciągu (prze
kroczenie tutaj jest poważne, 
wynosi aż 350 zł (t), na wlew
nicach 1 płytach surówkowych 
oraz na wyrobach ogniotrwa-

za I półrocze wy- 
proc. Teraz jest 
Zatem w u-—■

kosz- 
w y- 
tylko

łych — szamotowych, zasado
wych wypalanych (ok. 360 zł), 
magnezytowych wypalanych 
(ok. J16 zł/t), ponadto — na 
wapnie hutniczym i konwerto- 
rowyrm na wyrobach smołc- 
wo-dolomitowych. W sumie 
nasz Zakład Materiałów O- 
gniotrwałych posiada niemały 
„wkład" w lipcowe przekro
czenie kosztów HiL.

Zanim przejdę do wniosków 
jakie wynikają z powyższych 
niewesołych liczb oraz stwier
dzeń. parę uwag o tym jak 
doszło do wytworzenia się o- 
becnej sytuacji w hucie. Na 
początku roku, kiedy przystą
piono do opracowywania pla
nu kosztów kombinatu, niedo
bór w stosunku do dyrektyw
nej akumulacji wynosił ok. 
360 min złotych. Przez opra
cowanie drugiej i trzeciej zao
strzonej wersji planu kosztów, 
udało się ten niedobór zmniej
szyć sprowadzając go do po
ziomu ok. 150 min złotych. 
Po ostatecznym ustaleniu za
dań ekonomicznych HiL — 
wskutek różnych czynników, 
takich jak zmiana cen na niek
tóre wyroby huty np. na bla
chę karoseryjną — niedobć- 
ukształtował się na wysokoś
ci ok. 200 min złotych.

Efekty za I półrocze wyka
zują dodatkową obniżkę 
kosztów w stosunku do planu, 
w wysokości ok. 50 min zło
tych. Czyli na II półrocze po- 
zostaje konieczność obniżenia 
kosztów jeszcze 150 min 
złotych.

Pisałem w poprzednim arty
kule o apelu kierownictwa 
huty do wydziałów, aby jeszcze 

(Dalszy ciąg na str. 4)
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ziałacze Zarządu Dziel- 
nicowego i Zarządu Fa
brycznego ZMS podej

mowali we wtorek, 22 bm. w 
Klubie „Wersalik“ aktywistów 
Komsomołu, którzy przebywali 
w Polsce na międzynarodo
wym obozie młodzieżowym. 
Wśród radzieckich gości, któ
rym przewodniczył sekretarz 
KC Komsomołu Białorusi tow. 
Gienadij Ancimow byli przed
stawiciele wszystkich środo
wisk skupionych w Komso- 
mole, obywatele wszystkich 
¡radzieckich republik.

Na spotkanie to przybył 
również wicekonsul ZSRR w 
Krakowie tow Jurij Ryndin. 
(Uczestniczyli w nim również 
U sekretarz KD PZPR tow. 
Antoni Mroczka, sekretarz 
ID tcw. Janusz Szczurek oraz 
wiceprzewodniczący ZW ZMS 
aow. Bogdan Michnowicz. W 
trakcie spotkania tow. Lucjan 
Buda, przew. ZD ZMS przed
stawił podstawowe problemy, 
jakimi zajmują się obie no
wohuckie instancje młodzie
żowe — dzielnicowa i fabry
czna i wspólnie z tow. 
aisławem ' Pietroniem. 
wodniczącym ZF ZMS 
azyl gościom upominki.

Po oficjalnej 
goście radzieccy 
wali koncert swych zespołów 
młodzieżowych. Ukraińskie 
ne.'odie ludowe w wykonamu 
Itia bandurzystelr, występy 
piosenkarskie i baletowe 
Przyjmowano bardzo gorąco 
A później — w trakcie mło
dzieżowej zabawy dalej roz
mawiano o pracv bratnich 
organizacii młodzi eżnwr-h 
Polski i Kraju Rad. (now)

Bro- 
prze- 
wrę-

prezentacji 
zaprezento-

xiiiiiinnniHiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinittiniiütiiniii
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Chcitlibyśmy, redaktorze, 

■by pan do nas przyjechał. 
Vydaje nam się. że już mamy 

sie czym pochwalić...
Ciekawość, kazała mi poje

chać na Walcownię Zimną 
Jlach. by tam znaleźć recep- 
e na dobrą pracę, a co za 
vm idzie — na sukcesy ak- 
ywu .i o-
ila załogi P-62. Czy tę receptę 
-jialazłem? Sądzę, że mogę w 
każdym razie pokusić się o 
POpular-.-zację niektórych me
tod działania związkowców te
go właśnie wydziału.

Organizacja nasza składa 
się z 63 grup związkowych — 
zaczął przev.-. radv zakłado
wej, W. Frączek — 5 rad 
zmianowy c,h.

I nie przypadkowo te 
dane znalazły czołowe miej
sce w informacji prezesa. 
Jak bowiem wykazała prakty
ka ostatniego roku, oparcie 
zasadniczej działalności na 
tych „organach" stało się klu
czem do osiągnięć, jakie .wy
dział na polu związkowym 
zanotował.

Aż dziwi fakt, że mo
gło być kiedyś inaczej. Któż 
bowiem dysponuje lepszym 
rozeznaniem sytuacji życio
wej pracownika, jego wa
runków mieszkaniowych zdro
wotnych — jak nie grupo
wy związkowy, mąż zaufa
nia. A ci właśnie mają głos 
decydujący. Przydział premii, 
nagród, przeszeregowań, a 
także wczasów i kolonii odby
wa się teraz w poszczegól
nych oddziałach, od samego 
„dołu" począwszy.

związkowego w pracy, aprgbącie.w ZŚiS-ąe, kpjiutf
>gi P-62. Czy tę receptę fest pódtcójfta.* fflyirtenuW-- taŃa

I rzecz 
ciekawa: dawniej, kiedy rada 
zakładowa podejmowała de
cyzje. sypały sie reklamacje, 
odwołania do RZK. Obecnie 
odwołania trafiają co najwy
żej do RZ i w ilości niepo
równanie mniejszej. * Dotyczą 
one zresztą na ogół kwestii 
mieszkaniowych; w tych jed
nak sprawach nie unikniemy 
rozżaleń jeszcze przez naj
bliższe 2—3 lata.

Tu wypowiedź prezesa prze
rywa S. Rożnowski, starszy 
cynowacz. Nasunęła mu się 
pewna analogia. Otóż rad}- 
zmianowe decydują w tej 
chwili także o nałożeniu na 
pracownika takiej czy innej 
kary, 
wiele
•lina 
•siała.

Oddzielnym 
a druga naszą zdobyczą jest 
właściwa organizacja pracy. 
Zrezygnowaliśmy z podejmo
wania niektórych problemów, 
a generalnie mówiąc — ogra-

Dziś kar jest o wiele, 
mniej i 
nic na

o dziwo, dyscy- 
tym nie ucier-

zagadnieniem,

komsomolców

ratowniczym, 
przedsiębiorstw 
przemysłowych 

społecznym, 
w akcji p.-po-

Podziękowanie
Prezydium DRN i DzielnicOHy 

Komitet P.-powodziowy Nowa 
Hula wyrażają serdeczne podzię
kowanie ekipom 
kierownictwom 
budowlanych i 
oraz aktywistom 
którzy brali udział 
wodziowej.

Szczególne słowa 
ruiemy do bezpośrednio zaanga
żowanych w’ akcji członków za
kładowych oddziałów samoobrony 
I pracowników Huty im. Lenina, 
Zakładów Przemyślu Tytoniowe-

uznania kie-

A

niczyliśmy sie do „bycia” w 
terenie, do kontroli rzeczywi
stości i ingerowania *w nią 
tam. gdzie to jest konieczne. 
Strona wykonawcza, to prze
ciec domena administracji.

Zauważyliśmy na przykład, 
że odkąd kwestie młodzieżowe 
rozstrzygają sie przy naszej 

I

warun- 
sanitarnych dochodzi 

fatalne wyżywienie, 
przez oszczędność per- 
spńldzielni. Tylko, że 

oszczędność nie mi -ści 
ramach akcji ..Szuka- 
ntiiiardów”. Taka o-

jemy innych, a ci „inni" zak
tywizowali sie i maja na swym 
koncie większe niż dotąd osią
gnięcia. My zaś mamy czas, 
by zorganizować np. własnym 
przemysłem i z własnego fun
duszu około 200 miejsc na róż
nego typu wczasach, ponad o- 
trzymany z RZK limit. Wia
domo przecież, iż tzw. ..osobo- 
wczasów” w miesiącach let
nich nigdy nie będzie za dużo.

Oddzielna sprawa to stan
dard wczasów, serwowanych 
hutnikom przez „Gromadę”, 
za które to w-czasy HiL płaci 
nieproporcjonalne honoraria 
Wróciłem niedawno z Jastar
ni, z Półwyspu Helskiego — 
wtrąca W. Marszalik, elektryk’ 
utrżymania ruchu. — Po tym 
urlopie dużo sobie obiecy
wałem. Co zastałem? Prymi
tyw, prymityw' i jeszcze raz 
prymityw. Do złych 
ków 
jeszcze 
chyba 
sonetu 
taka 
się w 
my 20 
szczedność wyglada po prostu 
na naciąganie ciężko przez ca
ły rok pracującego robotnika!

Być może uznałbym te wv- 
Dowiędż za przesadzona (mal
kontentów wszak nie brak) 
gdybv nie wcześniejszy o kil
ka dni telefon do redakcii 
inż. Ł. Łakomego z W-74, 
który wrócił z Międzyzdro
jów o dwa dni wcześniej, gdyż 
r.a ..deskach' trudno było do 
końca dospać. a i trzeba się 
też raz na kilka dni porządnie 
umyć, co było niestety nie
możliwe w wynajmowanych 
za pośrednictwem „Gromady” 
kwaterach.

Ale tę bolączki wykraczają 
poza bolączki Walcowni Zim
nej Blach. Podobne sygnały 
otrzymała Rada Zakładowa 
Kombinatu i z innych wydzia
łów. Zamierza się w tej mate
rii podjąć określone — wie
rzymy. że słuszne — decyzje. 
Czy wówczas znikną już dla 
pracowników P-62 powody do 
narzekań? Z rozmów, które 
przeprowadziłem wynika, że 
zostanie ich w każdym razie 
niewiele... MARIAN SUDA

Ochotni*
141, Kom-
Powietrz-

działaczom

Cementowni „Nowa Huta” 
PPB HiL, PBM Nowa Huta, ZR?. 
Elektrociepłowni i Oddziału Hy
drobudowy w Lęgu.

Dziękujemy junakom 
czego Hufca Pracy nr 
panii Saperów Dywizji 
no-Desantowej, 
totów osiedlowych i kółek 
czych zwłaszcza w osiedlu 
ta.

Obywatelska postawa i 
tych ludzi w nader 
warunkach oraz szybka 
ze strony kierownictw wymienio
nych zakładów i instytucji poz
woliły na sprawne przeprowadze
nie akcji, skuteczne przeciwdzia
łania powodzi i optymalne ogra
niczenie szkód”.

korni- 
rolni- 
Mogl-

praca 
trudnych 

pomoc

PREZYDIUM DRN 
I DZIELNICOWY KOMITET 

PRZECIWPOWODZIOWY 
Nowa Huta w Krakowie

i Jak wykonujemy plan?

99

ogóiem 
martenowska 
konwertorowa 
elektryczna

99

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 23 BM. WŁ.
proc, planu 

Zakład Mat. Ogniotrwałych' 
wyroby szamotowe 99

koks ogółem W
koks wielkopiecowy 93

Aglomerownie HiL 
aglomerat I 
aglomerat II ’‘N

Wielkie Piece 
surówka 

Stalownie HiL 
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

Walcownia Slabing 
slaby

Walcownia Gorąca Blach 
blacha

Walcownia Gorąca Taśm 
taśmy

Walcownia Drobna 
profile drobne 
walcówka

Walcownie 
wyr. walcowane na gor.

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
blacha ocynkowana 
blacha ocynowana ogniowo 
i elektrolitycznie

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 95

102
101

103
103
102
100

106
106

107

98

102

101
102

100

100
04
91

107

92

ZAMIAST KOMENTARZA. Dziś 
tylko kilka uwag o pracy huty w 
ub. tygodniu. Większość wydzia- 

Wisła wylała...

Niedawne deszcze bardzo skomplikowały sytuację w naszym wo
jewództwie. Woda nie oszczędziła również Nowej Huty. Oto zdjęcie, 
na którym wyraźnie widać zalane przez Wisłę ogródki działkowe.

Fot. St. GAWLIŃSKI

ż i

admi 
aktyw 
pogar 
zakre

| conym z najtrudniejszych 
J problemów, które wymaga

ły podjęcia zdecydowanych, 
energicznych działań w ub. ro^ 
ku przez kierownictwo 
nistracyjne i szeroki 
społeczny huty — była 
szajaca sie sytuacja w
sie bhp w zakładach i wydzia
łach huty. Wzrastająca ilość 
wypadków przy pracy w o- 
kresie pierwszych miesięcy 
1971 roku była sygnałem alar
mującym i niezwłocznie przy
stąpiono do przeciwdziałania 
w różnych kierunkach. Dzisiaj 

można 
efekty 

przedsię-

po upływie roku, 
stwierdzić wyraźne 
tych konkretnych 
wzięć, wynikające z oceny sy
tuacji w czasie 7 miesięcy r.b
— w porównaniu z analogicz
nym okresem roku ubiegłego 
Ten właśnie temat podjęła 
egzekutywa KF na swym po
siedzeniu w dniu 24. 8. — pod 
przewodnictwem sekretarza 
organizacyjnego KF E. Cisow
skiego i z udziałem sekretarza 
RZK. St. Ptaśnika i gł. inspek
tora BHP HiL Ł. Gądzika.

Jak wynika z przedłożo
nych materiałów podstawowy 
wskaźnik tzw. częstotliwości 
wypadków we wszystkich ich 
grupach — za wyjątkiem nie
stety wypadków śmiertelnych
— zmniejszył sie z 1.95 w 1971 
r. (za 7 m-cy) do 1.40 w r.b.. 
szczególnie wyróżnić należy 
wydziały, w których ilość wy
padków zmniejszyła się o po
nad 50 proc., a mianowicie m. 
in. Aglomerownie. Walcownia 
Zimna Piach, wydziały Pionu 
Gł. Mechanika i Zakład Ma
teriałów Ogniotrwałych. W 
większości wydziałów nastą
piło obniżenie ilości wypad
ków w granicach 20—40 proc. 
Natomiast pogorszenie sytua
cji w porównaniu z ub. r. czy
li wzrost ilości wypadków wy
stąpił w Walcowniach Wstęp
nych, w Walcowni Gorącej

łów dobrze wywiązała się z zadań, 
wykonała plany z nadwyżką. Duży 
postęp notujemy w Wydz. Wielkie 
Piece: jego załoga szybko odrabia 
powstałe zaległości. Jeszcze tydzień 
temu niedobór wynosił 7.5 tys. 
ton, teraz spadi do 3,7 tys. surów- 

tycznej Blach. Wykonała 107 proc, 
zadań, dała dodatkowo ponad 500 
ton blachy. Bardzo dobre rezulta
ty uzyskały załogi: obu Stalowni, 
Wydz. Walcownie Wstępne. Wal
cowni Slabing. Walcowni Taśm. 
Walcowni Drobnych Profili 1 Dru
tu.

POWÓDŹ nic wyrządziła w hucie 
żadnych strat. Wyszliśmy z opre
sji całkowicie obronną ręką. O- 
gremny wysiłek dała zwłaszcza za
łoga Wydz. Wodnego HiL, która 
czuwała nad prawidłową pracą u- 
rządzeń wodnych takich jak pom
pownie, ochraniała te urządzenia 
przed wdarciem się wody, pilno
wała terenu huty. Tak więc do
bre przygotowanie do spodziewa
nego ataku żywiołu, w porę usta
nowione dyżury, mobilizacja całej 
załogi huty, wszystko to dało do
bre efekty. Obeszło się bez żad
nych perturbacji w gospodarce 
wodnej. Straty natomiast powsta
ły w ogródkach działkowych nad 
Wisłą, w przystani Jaeht-Kłubu. 
Woda dokonała tu dużych spusto
szeń. cały ten teren został zalany 
(łącznie z altankami w ogrodzie).

POSTOJ WAGONÓW PKP w hu
cie kształtowa! się pomyślnie, ale 
w ostatnich dniach nastąpiło po
gorszenie sytuacji. 22 1 23 bm. li
mitowany czas postoju został prze
kroczony. Oto średni czas posto
ju wagonów za ub. tydzień- 18 bm.
— 10.3 godz., —-- —— 
20 bm. — 9.2 
godz., 22 bm.
— 13.8 godz.

A

19' bm. — 8.9 godz.. 
godz.. 21 bm. — 8.7 
— 12.2 godz., 23 bm.

a

Z egzekutywy KF

Ocena stanu bhp 
w kombinacie

Blach i w wydz. Przerobu Żu
żla.

Te rezultaty, wskazujące na 
poprawę ale jeszcze z pewnoś
cią niezadowalającą, są wyni
kiem z jednej strony odpo
wiedniej atmosfery i klimatfl. 
sprzyjającego poprawie sytua
cji w zakresie BHP "a wytwo
rzonego działaniem i decyzją 
naczelnych władz państwo
wych i kierownictwa CRZZ. z 
drugiej zaś rzeczywistego za
angażowania się personelu 
inż.-technicznego wszystkich 
szczebli, łącznie z brygadzi
stami, w przeciwdziałaniu wy
padkom przy pracy i zwalcza
niu zagrożenia wypadkowego. 
Podjęto szereg przedsięwzięć 
org.-technicznych, takich jak: 
zmodyfikowanie szkolenia 
BHP. wzmożenie kontroli w 
wydziałach podczas wszystkich 
3 zmian, omawianie spraw 
BHP m. in. podczas tzw. ope- 
ratywek przedzmianowych, 
włączenie uwag dotyczących 
przestrzegania przepisów bhp 
(również przez podległych pra
cowników) do oceny cało
kształtu pracy danego pracow
nika względnie kierownika.

Równocześnie w trakcie o- 
brad przekazano interesujące 
wyniki przeprowadzonych ana
liz. z których np. wynika, że 
najwięcej tj. Dołowa wypad
ków ma miejsce w czasie pra
cy zmiany dziennej (od godz. 
6 do 14-tej) a najmniej w cza
sie pracy zmiany nocnej. Spo
śród 8 godzin pracy najbar
dziej obfituje w wypadki go
dzina druga, a następnie 
czwarta, piąta i szósta. Z kolei 
największe nasilenie wypad
ków występuje w połowie ty
godnia tj. w środy i w czwart
ki, a najmniejsze w niedziele

Apel do obywateli Nowej Huty
Wezbrane wody rzek i 

potoków są silnie zanie
czyszczone. Niosą ze sobą 
spłukane z powierzchni poi, 
»grodów i podwórek nie
czystości ludzkie i zwierzę- ’ 
ce: stanowi to zagrożenie 
zdrowia ludzkiego. Również 
woda, która podeszła do 
studni może zawierać za
razki chorobotwórcze. Na
leży więc wzmóc ostroż
ność, aby uchronić od cho
roby.

Pamiętajcie więc, że wo
dę ze studni używać należy 
tylko no przegotowaniu — 
nie tyłka do picia i goto
wania, alf do wszystkiego 
— szczególnie utrzymywa
nia czystości osobistej, my
cia rąk i naczyń.

Wszelkie owoce, jarzyny, 
ziemniaki trzeba myć w 
przegotowanej wodzie. 0- 
woców i jarzyn pocho-

PAŃSTWOWY 1 
INSPEKTOR

DLA DZIELNICY NOWA HUTA W KRAKOWIE

DZIELNICOWY 
SANITARNY

Przestroga
Kilka miesięcy temu pisa

łem o wypadku porażenia prą
dem. jakiemu uległ jeden z 
pracowników huty. Czas, któ
ry minął od tamtego dnia na 
pewno ..zagoił rany“. Lekcja 
nierozwagi, rutyniarstwa i 
bimbania z przepisów bhp na
wróciła wielu „dużo umieją
cych“ na właściwą drogę bez
pieczne i pracy.

Dziś sygnalizuję jednak dru
gie — podobne wykroczenie 
lekceważenia ogólnie przyję
tych zasad przez pierwszego 
elektryka.

Wymiana uszkodzonych ża
rówek sygnalizacyjnych znaj
dujących się pod napięciem, 
dla nieiednegc pracownika u- 
trzymania ruchu zakończyła 
sie „pułapką“.’ Nie świeci, a 
więc można usuwać aware’ 
Tak jednak nie jest, a przeko
nał się o tym — ale już po 
fakcie poparzenia rąk lukiem 
elektrycznym — wspomniany 
pracownik, który od 16 bm. 
przebywa na zwolnieniu le
karskim.

Duża wiedza, to jeszcze nie 
wszystko, rzeczą ważną jest 

i dni świąteczne. Wśród przy
czyn wypadków ogromna prze
wagę ma tzw. czynnik ludzki, 
tj. pdwody wynikające z wi
ny pracownika (nieprzestrze
ganie przepisów, brak wyma
ganej ostrożności przy pracy, 
wadliwa organizacja pracy), a 
nie z winy niesprawnych ma
szyn i urządzeń.

W obradach poświęcono 
również wiele uwagi wypad
kom, jakim ulegli pracownicy 
poza terenem huty. tj. wypad
kom poza praca. Ich ilość jest 
bardzo wysoka i wynosi ponad 
4.500 (w okresie 7 m-cy br.), 
powodując stratę ok. 70 tys. 
dni pracy. Z tych danych wi
dać. że jest to problem bardzo 
poważny, zwłaszcza, że ta gru
pa wypadków wykazuje ten
dencje w/rastającą.

Egzekutywa zobowiązała kie
rownictwo administracyjne 
huty do dalszego wzmożenia 
konkretnych działań, zmierza
jących do zwalczania przy
czyn wypadków, m. in. wyko
rzystując w tym celu doświad
czenia z innych hut, stosując 
bodźce materialne dla kierow
ników. wykazujących się naj
mniejsza ilością wypadków 
przy pracy wśród podległych 
zespołów pracowniczych, roz
wijając ciekawa i atrakcyjną 
propagandę, przy pomocy róż
nych form — bezpiecznych i 
prawidłowych metod pracy. O- 
cena stanu BHP w hucie, wraz 
ze stanowiskiem egzekutywy 
KF. będzie jeszcze tematem 
najbliższej narady I sekreta
rzy KZ, po czym sprecyzowane 
zostaną kierunkowe wnioski 
do dalszego działania.

W drugiej części obrad egze
kutywa załatwiała sprawy or
ganizacyjne. (J.Ch.) 

dzących z terenów zala
nych nie wolno Jeść na su
rowo, lecz tylko gotowane.

W razie wystąpienia go
rączki, biegunki lub in
nych objawów chorobo - 
wych nie zwlekać ze zgło
szeniem się u lekarza. Mo
gą to bvć pierwsze zwiastu
ny ciężkiej choroby.

Otoczenie domu, podwór
ka, na których stwierdzono 
zastoiska wody należy u- 
porządkować. wysypać pia
skiem i ewentualnie zaiać 
roztworem wapna gaszone
go. Po zupełnym ustąpieniu 
powodzi należy wyczerpać 
wodę 
wać, 
winę, 
stym 
wać studnię.

Ścisłe przestrzeganie tych 
wskazówek gwarantuje peł
ne bezpieczeństwo.

» f 
\ 
» 
/

ze studni, odszlamo- 
wyszorować cembro- 

wysypać dno czy- 
piaskiem i zachloro-

również dyscyplina, którą na
leży przestrzegać. W przeciw
nym razie potrafi się ona nie
rozważnym dać dobrze we 
znaki.

O tym ' należy pamiętać 
przed wypadkiem, a nie do
piero po jego zaistnieniu. My
ślę. że na ten temat szerzej 
pomówi się z załogą Wydzia
łu W-17, gdzie nastąpił 
wspomniany wypadek. (E.S.)

r
W związku zc śmiercią 

kol.
Sławomira 

Maciejewskiego 
długoletniego pracowni
ka DKJ. przewodniczą
cego Wydz. Rady Robot
niczej — składamy wy
razy serdecznego współ
czucia Rodzinie Zmarłe
go.

Koleżanki i Koledzy 
oraz Kolekty«- DKJ



Nr 3Í (S19) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 3

| Organizacja związkowa — dla załogi Huty im. Lenina g
SiHmmmmnmmrnmmniii

Tego budynku na pewno nie bę
dziemy się wstydzić. Będzie to 
pierwszy z prawdziwego zdarze

nia dom wypoczynkowy HiL, niemal 
pałac przeznaczony dla krakowskich 
hutników. Właśnie ruszyła budowa 
w Krynicy, nic więc dziwnego, że 
ruszyliśmy natychmiast z fotorepor
terem „Głosu”, po tropach tej da
wno oczekiwanej przez całą załogę 
inwestycji.

Od raną lało jak z'cebra. Już po 
drodze widzieliśmy, że to nie prze- • ją budowę, snu ją wizję niedalekiej 
lewki. Wezbrany groźnie potok Ka
mienica toczył swe żółte wody z szu
mem. a fale miał niczym Bałtyk. 
Woda nadszarpnęła już szosę z No
wego Sącza do Krynicy. Ale to był 
dopiero przedsmak tegorocznej, sier
pniowej powodzi.

Krynica, perła polskich uzdro
wisk. Jakże dobrze, iż tutaj właśnie 
ruszyła budowa domu profilaktycz- 
no-leczniczego huty, gdyż tak ten 
obiekt się będzie inicjalnie nazywał. 
Szkoda, że leje i taka mgła, zdjęcia 
byłoby lepsze, można by więcej po
kazać i lokalizację inwestycji i prze
bieg obecnych prac. Jesteśmy na 
zboczu opadającej w dół łąki, w po
bliżu domu wypoczynkowego FWP 
„Zamek" przy ulicy Pięknej (nomen-

Nareszcie w Krynicy
obiekt z

omen). Po budowie oprowadzają nas 
inżynierowie Zygmunt Spisak i Zyg
munt Ehrenhalt z DI HiL. Pokazu- 

przyszłości.
Teren obejmujący ponad hektar 

ziemi jest ogrodzony siatką. W gór
nej partii — przyjemny lasek: jak 
dobrze, że go nie wycięto, a były 
takie zapędy. Przyda sie wczasowi
czom trochę cienia koło domu. Mimo 
deszczu uwijają się robotnicy ukła
dający z kamiennej trelinki drogę. 
To brygada betoniarska Stanisława 
Frydy. A tuż obok powstaje budy
nek zaplecza gospodarczego, przez
naczony na biuro budowy, na szat
nie i na stołówkę dla robotników. 
Prace murarskie wykonuje bryga
da Michała Śliwińskiego. Tu muszę 
dodać, że całą budowę objął i bę
dzie ją prowadził Samodzielny Od
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego

Cieśle z Brygady Michała Śliwińskiego przy pracy.

Niektórzy 
nr 2 ,.Ko-

zaplecza pozostanie

prawdziwego
HiL. Czyli inaczej — budujemy s a- 
m i i dla siebie. Na razie niewie
lu tu jeszcze robotników, cały zespół 
liczy 25 t>sób. Ale za to doświadcze
ni z nich budowniczowie: mają na 
swym koncie tak udane inwestycje 
jak nowa pijalnia wód mineralnych 
w Krynicy i wspaniały dom wypo
czynkowy budowlanych. "
przyszli do SOWI z ZBM 
ksownia” PPB HiL.

Ten obiekt
zresztą już na stałe. Będzie tu ma
gazyn sprzętu, będą dodatkowe po
mieszczenia dla personelu. A sam 
dom profilaktyczno-leczniczy? Pro
szę posłuchać: 22 tys. metrów sześ
ciennych kubatury. Około 160 miejsc 
na jednym turnusie. Wysoki stan- 
dart wykończeniowy, piękna archi
tektura. Pokoje jedno, dwu i trzy
osobowe. każdy z własnym węzłem 
sanitarnym (umywalka. natrysk, 
wc). W przedpokoju — szafa wbu
dowana w ścianę. Co najważniejsze 
pokoje będą dużo większe niż te, 
które 7apro’ektowano np. w Konin- 
kach, czy Bartkowej. Każdy pokój 
posiadać będzie oddzielna, obszerną 
loggię.

Parkiet, czy posadzki? — pytam 
inż. Spisaka. Okazuje się. że na 
wzór francuski, podłogi pokryte bę
dą specjalną wykładziną dywanową. 
A zamiast stolarki drewnianej za
stosuje się częściowo — metalową, 
aluminiową.

Dom będzie posiadał na drugiej 
kondygnacji część lecznicza, urządze
nia do fizykoterapii, masażów, gim
nastyki leczniczej. Będą pokoje za- 
.biegowe i do inhalacji. Ostatnia 
kondygnacja zostanie wyposażona w 
pomieszczenia kulturalne i rozryw
kowe: będzie tu świetlica, kawiar
nia. coctailbar.. Na każdym piętrze 
— osobny pokój z telewizorem.

Jadalnia mieścić się będzie w oso
bnym pawilonie, połączonym jednak 
z całością — krytym przejściem. Do-

zdarzenia
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dam jeszcze, że cały obiekt usytuo
wany jest na stoku południowym, że 
roztacza się stąd wspaniały widok 
na całą Krynicę, że pobliskie tereny 
idealnie nadają sie do uprawiania 
narciarstwa. Projektantem obiektu 
jest mgr inż. Janusz Lityński z Bi-

Tutaj prowadzić będzie droga, tu stanie jadalnia, a ti-_ t'dzie można się opa
lać. Objaśnień udziela mgr inż. Zygmurt -m-ar z DI IBŁ.

Świetne wczasy 
w Sromowcach

Naszą redakcję odwiedziła grupa 
pracowników HiL, którzy w dniach 
od 25 lipca do 8 sierpnia br. prze
bywali na wczasach w Sromowcach. 
Nie mają oni słów uznania dla kie
rownika Schroniska PTTK Edwarda 
Grudnia i jego żony Alicji, Jak rów
nież dla całęgo personelu 'placówki 
— za wzorowe jej prowadzenie, a 
zwłaszcza za doskonałą kuchnię.

W Sromowcach rzeczywiście moż- 

prostalu, kierownikiem budowy — 
Koman Nowak z SOWI HiL, a nad
zór sprawuje wspomniany już prze
ze mnie mgr inż. Z. Spisak z DI.

Koszt tej inwestycji, która zdecy
dowanie poprawi stan posiadania 
załogi HiL w dziedzinie obiektów 
wczasowo - wypoczynkowo - leczni
czych, wynosi — bagatela — 55 min 
złotych. Termin oddania — 1975 rok. 
No cóż. teraz tylko uzbroić sie w 
cierpliwość, czekać na nasz własny, 
piękny, hutniczy pałac w Krynicy.

JlP.iA DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

na świetnie wypocząć, nie wspomi
nając nawet o wielkich walorach 
turystycznych tej miejscowości. Tą 
więc drogą, niedawni wczasowicze 
składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim członkom personelu 
Schroniska — za dbałość i troskę o 
pracowników huty, spędzających tu 
urlop.

Cieszy nas dobre zdame o wcza
sach HiL i chyba nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby i pozostałe ośrodki 
wypoczynkowe naszei huty miały 
równie pochlebną opinię, (dr)

Echa letniego wypoczynku

Gdzie diabeł chciał
powiedzieć dobranoc...

...nie udało mu się to jednak, bo
wiem Bieszczady podźwignęły się 
już z powojennej martwoty i zaczy
nają tętnić życiem. Tam gdzie so- 
tienny Hryń biwakował ongiś ze 
swą krwawą zgrają, dziś w przepię
knym krajobrazie wypoczywają tu
ryści z całego kraju, a pojawiają się 
już także goście zagraniczni.

Z Ustrzyk Górnych, najdalej w 
gąszczu bieszczadzkich lasów zagu
bionej osady, jedziemy polna drogą 
na Wołosate. Mamy jeszcze świeże i 
zaskakujące wspomnienia po spot
kanych tu przypadkiem znajomych 
z huty. Gdzież to ich nie zaniosło! 
Henryk Korfel odłożył na bok su
wak logarytmiczny i wziął się za ga
stronomię. To samo zrobił Stanisław 
Wątroba. Kazimierz Moskwa: dali 
się porwać bieszczadzkim urokom i 
panującej tu swobodzie. Pracują i 
zarabiają na chleb.

Wierzyć się nie chce, że droga, 
którą jedziemy już blisko radzieckiej 
granicy, wiodła ■ kiedyś przez roz
brzmiewająca gwarem wieś, liczącą 
coś z 1.500 domów. Nie ma po niej 

Niespodziankę zgotowało młodzieży kierownictwo. Na zakończenie, w nagrodę 
za brak rozrywek, urządzono w obozie zabawę taneczną. Grała orkiestra 

z „Pulpitu"

teraz nic. Pustka, las, świeże powie
trze, a więc to wszystko czego tak' 
pragnie przybysz z miasta.

Mijamy parę obozów harcerskich 
i oto cel naszej długiej podróży: Wo
łosate, Młodzieżowa Stanica HiL 
„Tarnica”. Obóz zastaliśmy nieste
ty opustoszały. Stało się to za spra
wą współzawodnictwa: przodujące 
w punktacji'grupy wyjechały w na
grodę na 2-dniowy biwak nad Je
zioro Solińskie. Nie trzeba dodawać 
z jaką radością przyjęła młodzież tę 
wycieczkę i wiażąca sie z nią przy
godę.

Co robić, postanawiamy zaczekać 
na powrót młodzieży z biwaku. A 
tymczasem ruszamy w towarzystwie 
kierownika obozu mgr Józefa Sko
czka i wychowawczyni Magdaleny 
Szczepańskiej, na zwiedzanie terenu. 
Są z nami i inni poście, mianowicie 
przedstawiciele władz terenowych 
— sekretarz KP PZPR z Ustrzyk 
Dolnych Barbara Morawska, podin
spektor szkolny Roman Bosak i 
przewodniczący PZGS Stanisław Ja
błoński.

Wrażeń sporo, trzeba je jakoś u- 
porządkować. Teren bez wątpienia 
ładny, uroczy. Lasy, moc grzybów, 
malin, jagód. Bliziutko — strumień. 
Wspaniała baza wypadowa do wy
cieczek na połoniny, na Tarnicę, na 
Halicz i na Rozsypaniec. Ale — mu
szę to podkreślić — nie zagospoda
rowaliśmy jeszcze obozu należycie, 
poszliśmy, a szkoda, na wielki pry
mityw.

Kuchnia jest prowizoryczna i cia
sna, kucharki nie pracują tu, ale 
..gimnastykują” się. Na polu, w ko
tle gotuje się zupa. Niedostatecznie 
zostały też rozwiązane warunki sa
nitarne: z wodą — prowizorka, nie 
ma umywalni, nie ma porządnej 
świetlicy. Nie ma też światła elek
trycznego, a przecież, dało by 
się zainstalować agregat prądotwór
czy, taki jaki jest w Sromowcach.

Dodam, że w czasie deszczu lało 
się czasem w namiotach na płowe 
młodzieży, tak samo jak zresztą i w 
namiocie-jadalni. Rozumiem — o- 
bóz. to obóz. Ale prymityw tu sta
nowczo za wielki. Warunki dla hut
niczej młodzieży powinny być dużo 
lepsze. Chyba stać nas na to.

Po tych krytycznych uwagach — 
darujcie je organizatorzy obozu, są 
podyktowane tylko dobrem „obozo- 
wiczów" — pora na wypunktowanie 
licznych plusów. Otóż wyżywienie 
na obozie było obfite i smaczne. Na- 
ogół młodzież, z którą rozmawiałem, 
była zadowolona, nie wysuwała ża
dnych uwag Co najważniejsze 
wszyscy byli zdrowi, dobrze wyglą
dali. Nastrój — doskonały, chociaż 
obóz przeżywał trudne chwile: mło
dzież wróciła z biwaku w deszczy, a 
w Bieszczadach jak już leje, to leje...

Największy powód do zadowolenia 
dawał dobry, umiejętnie dobrany 
program życia obozowego. Nie było 
za wielkiej dyscypliny. Dużo swo
body. dużo wycieczek. zbieranie 
grzybów (trzeba było widzieć tro
fea. suszyły się całe wianki grzy
bów). konkursy, zabawy, zawody 
sportowe. Ogniska i wycieczki. Po

znawanie terenu, jego przeszłości t 
procesu zagospodarowywania. Za
sługa to zast. kierownika ds. peda
gogicznych mgr Czesława Rzońcy i 
całego dobrze dobranego grona wy
chowawców.

W sumie, uważam, że na Bieszcza
dy warto postawić. Trzeba tylko le
piej zagospodarować teren, stworzyć 
prawidłowe warunki i dla personelu 
i dla młodzieży. Widziałem nieda
wno bazę harcerską w Gołkowicach 
Górnych koło St. Sącza. Jest tom i 
wkład finansowy naszej huty. Róż
nica jednak ogromna, niestety na 

Obraz jedyny w swoim rodzaju. Miły gość obozu — kierdel owiec

niekorzyść Bieszczad. Trzeba zatem 
doinwestować ten ośrodek, kładąc 
przede wszystkim nacisk na warun
ki sanitarne, trzeba go prawidłowo 
zagospodarować. A wtedy bę
dzie to obóz z prawdziwego zdarze
nia — spełniający marzenia o bie
szczadzkiej przygodzie, przeżywanej 
wśród lasów, lak i gór — prawie 
dziewiczych.

Dlatego gorąco zachęcam do dzia
łania. a młodzież całym sercem za
praszam na przyszłe lato do Biesz
czad. JERZY DANEK

Fot. St. GAWLIŃSKI



4

Ekonomika na codzień
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

raz rzetelnie przeanalizowały 
swe możliwości sięgnięcia po 
dodatkową obniżkę kosztów i 
aby skorygowały swoje do- 
tymczasowe plany. Za osiąg
nięcia w tej dziedzinie, kon
kretne i wyliczalne, postawio
ne będą do dyspozycji przo
dujących wydziałów specjalne 
nagrody.

A jakie są efekty tej akcji? 
A no niestety też niedostatecz
ne. Po zsumowanie w; działo- 
wych programów dodatkowej 
obniżki kosztów, które zgodnie 
z ustalonym poleceniem wy
działy złożyły w DE, wykazu
je obniżkę w granicach 72 
min złotych. Jest to niespełna 
połowa efektu, który jest nie
zbędny, abyśmy wyprowadzili 
wskaźnik dyrektywnej aku
mulacji na 100 proc. Jedno
cześnie stanowi to zaledwie 
ok. 20 min złotych więcej niż 
wynosi wynik osiągnięty w 
okresie I półrocza br.

Nie wszystkie wydziały hu
ty podeszły właściwie do o- 
pracowania dodatkowych pro
gramów obniżki kosztów. Wy
kazały — nazwijmy rzecz de
likatnie — dużą powścią
gliwość. Nie przeanalizowa
ły rzetelnie swych moż
liwości, nie dobrały się do 
istniejących rezerw. Krótka 
mówiąc potraktowały sprawę 
formalistycznie. Parę przy
kładów. To co napisałem po
wyżej tyczy m. in. Stalowni 
M-jrtenowskiej, szczególnie w 
odniesieniu do pieca tandem. 
Walcowni Slabing. Walcowni 
Taśm. Wydziału Rur Zgrze
wanych — Oddział Ocynko
wania Rur. Wydz. Profili Gię
tych w Bochni. Zastanawiać 
głęboko musi fakt, że w nie
których programach założono

List z ¿alslciego Iraku

...gazeta pozwala mi utrzymywać
Kontakt z hutą

3?,Jasi będący w rozjazdach 
8® nie zapominają o hucie i 

o swych współpracowni
kach. Choć los rzuca ich nie
raz bardzo daleko od kraju, 
wracają często wspomnienia
mi i myślami do swego środo
wiska. Taki właśnie miły do
wód pamięci otrzymaliśmy od 
tow. Czesława Idzika, praco-' 
wnika Wydziału Projektowo- 
Konstrukcyjnego HiL. akty
wisty ZMS i długoletniego 
przewodniczącego Centralne
go Samorządu Hotelowego. 
Objął on pracę z dala od kra
ju, w drugim co do wielkości 
— po Bagdadzie — mieście I- 
raku. Mosulu. Pracuje w 
„Centrozapie“.

Tow. Idzik utrzymuje stałą 
łączność z hutą dzięki gazecie 
zakładowej, którą regularnie 
czyta na swej ..eksportowej“ 
placówce w Iraku. Dowie
dział się z „Głosu“ o jubileu
szu 15-lecia redakcji i to wła
śnie stało się bodźcem do na
pisania do nas listu.

Osobiście żałuję bardzo, że 
list jest tak krótki. Za mało 
pisze nam tow. Idzik. co robi 
tam w dalekim Iraku, jak wy
gląda jego praca i życie pry
watne. Czv dużo tam jest Po
laków. Szkoda, bowiem ob

Lato w mieście
Ił/akacje pewni! dobiegają koń- poza miastem. Dobrze się więc sta- 
* * ca. Nie wszystkie jednak dzie- ło. że Nowohucki Hufiec ZHP 

ci ml«ly możliwość ¿wypoczynku wyszedł naprzeciw, zaspokajając

dziecięcą wyobraźnią 1 zapał do 
przygód.

Około dwustu dzieciom zorgani
zowano przyjemny i niepowtarzal
ny „dzień w mieście”, którego fi
nałem była wspólna olimpiada 
dwóch baz harcerskich — „Na 
górce” 1 „ZOO". Te pierwsze, to 
dzieci ze Wzgórz, zaś druga grupa 
pochodziła z przyległych osiedli, 
mając swą siedzibą w os. Sporto
wym.,

Do późnych godzin popołudnio
wych w dniu 18 bm. trwały sporto
we zmagania w wielu konkuren
cjach. Rzucano piłką .biegano — 
odbył sią również prawdżiwy mecz 
piłkarski. Wszystko, o czym piszą 
miało iście igrzyskowy charakter 
— palił sią znicz, wciągano olim
pijską flagą na maszt, były słowa 
pobudzające do szlachetnej walki 
Zwycięzcom rozdano medale, pa
miątkowe dyplomy 1 słodycze.

Na podkreślenie zasługuje o- 
gromny wkład pracy całego per
sonelu Instruktorskiego w przygo
towaniu imprezy, którą dzieci dłu
go będą pamiętać. Organizacji har
cerskiej należą się słowa uznania.

(Tekst i foto E, S,)

rezultaty nawet gorsze od 
faktycznie osiągniętych w I 
półroczu br. <

Dobre natomiast programy, 
mobilizujące i rzetelne, przed
stawiły właściwie tylko dwa 
wydziały — Walcownia Zim
na Blach i Aglomerownia. Ge
neralnie można stwierdzić, że 
choć zadeklarowane sumy są 
dość duże, to jednak nie są 
one jeszcze wystarczające, 
wobec ogromnych zadań.

Kończę ten artykuł kilku — 
może przykrymi, ale taka 
iest rzeczywistość — 

stwierdzeniami.- Musimy zmo
bilizować wszystkie siły, mu
simy uzyskać przełom w kosz
tach, bowiem od tego zależy 
m. in. premia pracowników 
umysłowych IliL za III i IV 
kwartał br.. od tego zależy 
nasz przyszłoroczny fundusz 
zakładowy. Trzeba wielkiego 
zorganizowanego wysiłku ca
łej załogi. Trzeba świadomego 
działania na każdym 
ku pracy. Musimy 
oszczędnie.

Myślę, że sama
zmusza do odrzucenia progra
mów wydziałowych, które są 
minimalistyczne, nie ambitne i 
nie mobilizujące. Uważam wre
szcie, że już dziś trzeba mó
wić o tym wyraźnie: przy po
dziale funduszu zakładowego 
należy wydzielić jego poważ
ną część do podziału Uwzględ
niającego konkretny
wkład w wykonanie dyrek
tywnej obniżki kosztów HiL. 
Osiągnięcia muszą być odpo
wiednio premiowane, a nie
gospodarność musi przestać 
się po prostu opłacać.

Działać trzeba szerokim 
frontem!

JERZY DANEK

stanowis- 
pracować

sytuacja

szerniejsza korespondencja 
byłaby na pewno ciekawsza 
dla naszych Czytelników. Spo
dziewam się jednak niebawem 
kolejnego listu i „porcji“ zdjęć 
z Iraku, wówczas napiszę wię
cej.

A teraz kilka fragmentów z 
listu, które powinny zaintere
sować naszych Czytelników. 
Pisze tow. Idzik m. in.:

„Pragnę przesłać na wstępie 
serdeczne pozdrowienia dla ca
łego zespołu „Głosu Nowej Hu
ty". 15 lat, to długi okres, re
dakcja ciągle się doskonali w 
pracy i co najważniejsze — 
skończyła już 15 lat, a więc 
„szkołę podstawową". Jestem 
pewny, że przy Wasze i pracy — 
trudnej, a jednoeześn‘e cieka
wej — cały Wasz zespół zdo
będzie jeszcze więcej sukcesów 
jak do tej pory. Życzę tego z 
całego serca. Wasz stały czytel
nik.

Dowiedziałem sie późno o tej 
uroczystej chwili, jaką z pewno
ścią upamiętniliście. Ponieważ 
jestem daleko od huty, przyj- 
mijcie te skromne pozdrowienia 
i życzenia dalszej owocnej pra
cy. Co dotyczy „Głosu", żona 
przysyła mi go w kopercie. Cza
sem zapomni, różnie bywa. 
Czytając gazetę czuje się jak w 
hucie, w tym Mosulu, w któ
rym mieszkom — drugim co do 
w‘elkości mieście Iraku.

Zobaczyłem tu różne i bardzo

dziwne zwyczaje, coś zupełnie 
innego niż w kraju. Miasto za
czyna trochę się budować, a za
wiera niskie lepianki z kamie
nia i gliny, najwyżej 2 piętra. 
Główne ulice są skanalizowa
ne, a reszta posiada ścieki pły
nące środkiem jezdni. Warto by 
chyba napisać coś więcej, wkró
tce do tego sie zabiorę.

Wracając do dziwnych oby
czajów: mieszkańcy mają tutaj 
3—5 żon. kupują sobie dowol
nie. Kobiety chodzą zai^ze z 
zasłoniętymi twarzami.

Z rozrywek dostępne tu są 
tylko kina, no i telewizja. A 
warunków życia — niesposób 
opisać. Obecnie jest u nas tem
peratura około 49 st. w cieniu. 
Na niebie tylko czasem ukazu
je się jakiś mały obłoczek. 
Słońce wysuszyło trawę niemal 
kompletnie. Nawet osty-olbrzy- 
my więdną. Rzeką Tygrys o- 
padła o 4 metry poniżej nor
malnego poziomu. W nocy — 
temperatura ok. 38 st. Urządze
nia nawiewają powietrze chłod
ne, wentylatory zawieszone u 
sufitu wprawiają powietrze w 
ruch. Ale pot bez przerwy po
krywa ciało. Wilgotność powie
trza dochodzi do 10 proc.

Jestem zdania, że dobrze tu 
być, ale maksimum przez 3 mie
siące. Proszę przekazać ode 
mnie pozdrowienia ko'egom 
ZMS-owcom, Bronkowi Pietro- 
niowi ora’ wszystkim pracowni
kom huty".

JERZY DANEK

GŁO3 NOWEJ HUTY

Huta im. Lenina niezmiennie jest dużą atrakcją dla zwiedzających. Nie ma dnia, aby nie 
gościły tu wycieczki — zwłaszcza młodzieży — z kraju i z zagranicy

Fot.: S. GAWLIŃSKI
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Bolączki Mosiosla łowców
Załoga krakowskiego „Mo

stostalu” pracująca dla po
trzeb Huty im. Lenina, boryka 
się z poważnymi trudnościami 
socjalnymi. Przeważająca ilość 
pracowników owego przedsię
biorstwa zatrudniona jest na 
wolnym powietrzu — pod go
łym niebem, przy wznoszeniu 
nowych obiektów kombinatu. 
Różne warunki klimatyczno 
towarzyszą tym ludziom: od 

słonecznego żaru, wiatru, desz
czu, śniegu a kończąc na mro
zie.

Dla Mostostalowców nie ma 
stałych odcinków pracy — w 
zależności od potrzeb i zaist
niałej sytuacji, zatrudnieni są 
wszędzie, spełniając ważne za
dania. Mają pełne uznanie 
swych współtowarzyszy hutni
ków, niestety nie zawsze mo
żna to powiedzieć o własnej 
dyrekcji i Radzie- Zakładowej.

Zbiorowe mycie się w jednym 
wiadrze należy do codzien
nych, kłopotliwych obowiąz
ków higieny osobistej. Od 
dwóch lat obiecuje się załodze 
elektryczny bojler, który

Ankieta WSK
Ku wygodzie przyszłych u- 

źytkowników „dwóch kółek”, 
w celu ustalenia odpowiednie
go zapotrzebowania na wy
produkowanie jeszcze lepszych 
i nowocześniejszych motocy
kli lub motorowerów — Wy
twórnia Sprzętu Komunika
cyjnego w Świdniku zwraca 
się do pracowników Huty im. 
Lenina z prośba o wyrażenie 
swojej sugestii odnośnie oma
wianych pojazdów.

Pracownicy naszego kombi
natu otrzymają ankietę opra
cowaną przez Wytwórnię, w 
której winni odpowiedzieć na 
pytania:

Czy jesteś posiadaczem mo
tocykla czy motoroweru?

iiiiniiiiiniiifnniniiniiuniir
TU PTTK HiL

MOŻNA SIĘ JESZCZE 
ZGŁASZAĆ

NA RAJD PRZYJAŹNI
Jak informuje nas Biuro 

Oddziału PTTK HiL. są jesz
cze możliwości zapisania się na 
Rajd Przyjaźni Szlakami Le
nina .na trasę 1,5-dniową. Wy
jazd w sobotę 23 września o 
godzinie 15. Przebieg trasy jest 
następujący: Poronin. Galico- 
wa Grapa. Stołowe. Knapy, 
Majerczykówka. Za Sichle. Ća- 
pówka. Brzeziny. Hrube Wyż- 
nie, Jaszczurówka. Bystre. Za
kopane. Zakończenie Rajdu 
odbędzie się — jak wiadomo — 
na Stadionie pod Krokwią.

W tej chwili zgłosiło już u- 
dział w Rajdzie Przyjaźni po
nad 300 turystów z Huty im. 
Lenina. Najwięcej na trasy 
górskie, dużo mniej na trasy 
nizinne i na trasę motorową.

W NIEDZIELĘ
RAJD NA ORIENTACJĘ 

„KOMPAS 72"
W najbliższą niedzielę 27 

bm. turyści HiL spotykają się 
na tradycyjnej, dorocznej im
prezie. na III Zawodach na O- 
rientację „Kompas 72”. Zawo
dy odbędą sie w Puszczy Nie- 
połomickiej. Wyjazd o godzi
nie 8 rano z placu przed „Or
bisem” w Nowej Hucie. Począ
tek zawodów o godz. 9.

(jd) 

mógłby być zamontowany w 
prowizorycznych szatniach. 
Jakie znaczenie dla mechani
ków ma ciepła woda, sądzę, iż 
wyjaśnienie jest zbyteczne.

I inna sprawa — czym kie
rowano się, wydżjąc zarządze
nie, które pozbawia pracowni
ków otrzymania flanelowych 
koszul i kalesonów? Przecież 
podobne usługi dla naszej hu
ty wykonują Haperowcy, któ
rym Związki Zawodowe i kie
rownictwo w ostatnim okresie 
przyznały tę bieliznę.

Czy trzeba aż poprzez pra
sę przypominać o tych spra
wach zainteresowanym czyn
nikom administracyjnym i spo
łecznym w „Mostostalu"?

: notesu E.S.)

Gdybyś zdecydował kupić, 
to trjibrałbpś motocykl czy 
motorower?

Jaka proponujesz pojemność 
motocykla: 50 ccm, 100 ccm, 
125 ccm. 175 ccm czy powyżej?

Czy motocykl względnie mo
torower powinien posiadać w 
wyposażeniu: kierunkowska
zy, lusterko, osłonę przeciw- 
wiatrową. osłonę na nogi?

Uczestnicy, którzy wypełnią 
ankietę — mogą napisać, iaki 
kolor im najbardziej odpo- , 
wiada oraz jakie proponują

Dwie barwy portretu

Nie ma takiego liczącego się 
salonu wystawowego na świecie, 
w którym nie byłyby wysta
wiane prace prezesa klubu fo
tograficznego ZDK HiL — inż. 
Witolda Michalika. Hongkong i 
Argentyna. Edynburg (ta wy
stawa traktowana jest jak olim
piada. inż. Michalik wziął tam 
nagrodę), Budapeszt — gdzie in
żynier święcił największy swój 
triumf: podwójny Grand Prix 
w międzynarodowej ekspozycji 
fotograficznej. w której brali 
udział przedstawiciele dwudzie
stu kilku państw (rok 1969). Na 
obu półkulach, na wszystkich 
kontynentach prezentowano fo
togramy sygnowane jego nazwi
skiem. Obecnie jego indywidu
alna wystawa artystycznego ak
tu objeżdża kraj. Były już mia
sta Wybrzeża, będzie Zakopane, 
Bydgoszcz, w planie Warszawa. 
Setki, tysiące ludzi ogląda te 
prace Dodajmy — w zetemeso- 
wskim Ognisku Młodych, gdzie 
znalazł swą siedzibę Klub Fo
tograficzny ZDK HiL, inż. Mi
chalik wypuścił w świat chyba 
już kilka setek przeszkolonych
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1 Jak załatwić sprawę 
nie wykorzystanego biletu?

Zwrócił się do nas Czytelnik 
Ob. Roman Oleksy z Wydz. 
P-31 z następującą bolączką. 
W pierwszej połowie sierpnia 
przebywał na urlopie. Wziął 
w Radzie Zakładowej P-31 bi
let powrotny na trasie Leżajsk 
— Kraków. Tak się jednak 
złożyło, że nie mógł go wy
korzystać.

Po powrocie do huty ob. O- 
leksy zwrócił się do przewod
niczącego Rady Jana Adam
skiego oznajmiając co się sta
ło. Prezes polecił mu przyjść 
za parę dni po zlecenie do ka
sy r.a wypłatę należności za 
bilet. Niestety sprawy nie za
łatwił: oświadczył, że skontak
tował się r. wyższą instancją 
związkową, żadne pieniądze 
się nie należą. Nasz Czytelnik 
uważa takie załatwienie spra
wy za niewłaściwe i krzyw
dzące.

Od redakcji: rzeczywiście, 
informacja w Radzie Zakłado
wej powinna być prawidłowa 
i słuszna. Jiie wolno niczero 
obiecywać jeżeli nie ma się 
pewności, że sprawa jest do 
załatwienia. Potrzebna jest za
tem interwencja RZK i po
moc, oczywiście jeżeli preten
sja pracownika może być u- 
zr —a. (jd)

Na koloniach — 
bezpiecznie

Jak nas informuje kie
rownik Działu Socjalnego 
Jan Stefanik, na koloniach 
Huty im. Lenina wszystko 
jest w jak najlepszym po
rządku. Ostatnie opady de
szczu. które nawiedziły ca
łą Polskę, nie spowodowały 
na terenie naszych ośrod
ków kolonijnych stra\ Pla
cówki są dobrze za*rzpic- 
czone, dzieci czuja się do
brze.

Jednocześnie informuje
my, że przyjazd dzieci z 
kolonii letniej w Porąbce 
nastąpi dziś w godz. 12.00— 
1239, a nie jak przewidy
wano o godz. 14.00 (k)

ulepszenia w produkowanym 
motocyklu czy motorowerze.

Informujemy, że wszyscy u- 
czestnicy ankiety wezmą u- 
dział w losowaniu nagród rze
czowych. Losowanie odbędzie 
sie w WSK Świdnik — w dniu 
31 sierpnia br.

Ankiety znajdują się w ra
dach zakładowych i zarządach 
zakładowych wydziałów na
szego kombinatu.

Pracowników huty zapra
szamy do udziału w ankiecie.

(d)

przez siebie adeptów fotografiki. 
Przecież już od piętnastu lat 
prezesuje klubowi. Prowadzi za
jęcia na kursach, jest również 
instruktorem klubu.

A zaczęło się wszystko przy
padkiem Inżynier drogowy, bu
downiczy szosy na Hucul- 
szczyźnie, poznał Jerzego Kry
wulta z Gdyni, który przyje
chał w Karpaty robić widoków
ki dla swego wydawnictwa. 
Młodzi — jak młodzi: mają fan
tazje. lubią się bawić. Fotogra
fikowi brakło nieniedzy, a in
teres wzywał. Pożyczył więc od 
swojego kompana dwieście kil- 
kad’iesiat złotych, które wów
czas — były to czasy przedwo
jenne — stanowiły pokaź-r 
kwotę. Nie chcąc wystawiać na 
zbyt wielka próbę przyjaźni — 
zaproponował mu w zastaw a- 
parat fotograficzny. Mijały mie
siące. Krywult nie dawał zna
ku życia. Michalik nie chcia’ 
jodnak sprzedawać aparatu, by 
w ten sposób odzyskać dług. 
Zaczął więc pobierać od niego 
.procent" Po prostu — sam 
spróbował robić zdjęcia. Korzy
stał z pomocy miejscowych fo
tografów. Z czasem jedna!: 
stwierdził, że za ws-ystko. co 
nie wyszło — obwiniano jego, 
choć często nie tak być powin
no. Kupił wiec podręcznik. Za
czął sam wywoływać i kopio
wać. W jednym z podkarpackich 
uzdrowisk natrafił na widoków
ki, które — jego zdaniem — hy- 
ły gorsze od zdjcc. które wyko
nywał sam Fnróbował więc jc 
robić. Udało się.

Inżynier Michalik opowiada, 
że źródło pierwszego sukcesu 1'- 
żalo w tym. iż fotografię trak
tował amatorsko. Kierując ro
botami drogowymi miał czas r.a 
dokonanie wyboru noży i miej
sca, w których można było wy
konywać najciekawsze ujęcia. 
Ale fotografia go wciągnęła. W 

(Dokończenie na str. 6)
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Sial Mielec—Hutnik
W II rzucie

Pucharu Polski
Wcześniej niż wynikało to z 

kalendarz} ka spotkań drugo- 
ligowych, będą mogli sympa
tycy Hutnika obejrzeć w akcji 
piłkarzy. Stało się to za spra
wą losowania II kolejki spot
kań Pucharu Polski, w której 
Hutnik zmierzy się w sobotę 
na swoim boisku, z czołowa 
drużyną ekstraklasy — Stała 
Mielec. Dotychczas w historii 
spotkań pucharowych, Hutnicy 
mieli zwykle trudności z po
konaniem pierwszej przeszko
dy i na niej przeważnie koń
czyła się ich pucharowa ka
riera. W obecnej edycji zer
wano z ta tradycją i jakby w 
nagrodę za to, los przydzielił 
Hutnikowi, bardzo atrakcyjne
go przeciwnika. Na tle Stali, 
będziemy mieli możliwość o- 
cenienia aktualnych umiejęt
ności i możliwości naszego ze
społu. Zakwalifikowanie się do 
1/16 pucharu, jest bowiem wy
starczającą stawką mobilizują
cą dla zawodników obu dru
żyn, ażeby zawody potrakto
wać nadzwyczaj poważnie. 
Wiadomo, że w' Stali nie 
wystąpi napastnik Lato, który 
powołany został do kadry o- 
limpijskiej i właśnie w dniu 
rozgrywania zawodów, będzie 
brał udział w defiladzie roz
poczęcia igrzysk w Mona
chium. Poważniejsze zmart
wienia ma jednak trener 
Trampisz, z powodu choroby 
Hęrisza i Sachera. Hutnik nie 
dysponuje dostatecznie liczeb
ną kadrą rezerwową napastni
ków. Absencja tych zawodni
ków może poważnie osłabić i 
tak już nie najlepszą siłę ude
rzeniową przedniej formacji. 
A tymczasem w środę przyj
dzie Hutnikowi rozegrać 
pierwsze spotkanie drugoligo- 
we na swoim boisku z Arką 
Gdynia — przeciwnikiem, któ
ry potrafi wygrać nawet z naj
lepszymi. Mamy nadzieję jed
nak, że do środy wszystko bę
dzie w porządku i Hutnik bę
dzie mógł przystąpić do me
czu, w swoim najsilniejszym 
składzie. W Starachowicach 
zrobiony został dobry począ
tek. (JC)

XIX SPARTAKIADA HiL
PIŁKA NOŻNA 

II liga
Zakończyły się rozgrywki piłki 

nożnej II ligi w ramach XIX Spar
takiady pracowników Huty im. 
Leąjna. Do rozgrywek zgłosiło się 
16 drużyn wydziałowych, które zo
stały rozlosowane na dwie grupy, 
a oto jak się przedstawia tabela 
II ligi:

I grupa:

grrpach zostały wyłonione 4 dru 
tyny, a to: FC1, wi, WI7 i pso, któ
re rozegrały pomiędzy sobą fina
ły o wejście do ligi wyższej. 
Awans do I ligi wywalczyły dwie 
drutyny: P61 i wi.

1. FSO 7 -2 17: 5
2. W17 7 11 15: 5
3. FC4 7 9 17: 5
4. TKJ 7 7 19: 7
5. W41 7 7 14:15
6. PSS 7 6 15:11
7. PSI 7 2 5:31
8. CZB 7 0 0:21

n grupa:
1. P6I 7 13 33: 3
2. WI 7 11 18: 9
3. TA 7 10 21:12
4. ZK 7 7 13:11
5. P6S 7 7 15:15
6. DN 7 4 12:20
7. DT 7 2 14:25
8. TM/K 7 2 8:21

Po zakończeniu rozgrywek

WOJEWÓDZKA SPARTAKIADA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Zarząd Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej ZMS przy Hu
cie im. Lenina i Rada Zakładowa 
Kombinatu HiL rozpoczęły przy
gotowania do zbliżającej się Spar
takiady Związków Zawodowych, 
która w roku bieżącym odbędzie 
się w dniach 16 i 17 września w 
Nowym Sączu.

W tegorocznej Spartakiadzie dy
scypliny zostały podzielone na 
dwie grupy. I grupa — kometka, 
sztafeta rodzinna, przeciąganie li
ny, slalom rowerowy i ciężarek 
będą punktowane wg punktacji 
spartakiadowej p’us zgadywanka 
terenowa punkty za uczestnictwo, 
n grupa — siatkówka i trójbój 
lekkoatletyczny będą punktowane 
tylko za uczestnictwo. Wybrano 
kierowników poszczególnych kon- 
krrencji, pod okiem których za
wodnicy już- przygotowują się do 
startu. Pracownicy naszego kombi
natu reprezentować będą w spar
takiadzie barwy Związku Zawo
dowego Hutników.

HENRYK TRACZ 
korespondent

Dziś otwarcie igrzysk Olimpijskich

ZŁOTO POLAKÓW

JUZ DZIŚ...
—na olimpijskim stadionie w Monachium zapalony zostanie 

znicz, nieomylny znak, że zmagania ponad 10 000 sportowców 
z całego świata zostaną rozpoczęte.

Zjechali do Monachium z ponad 130 krajów. Na bieżniach 
i rzutniach, na torach regatowych i na szosie toczyć się bę
dzie walka o medale, o sławę. Nie wezmą w niej udziału tyl
ko ci, którzy we własnym kraju znaleźli lepszych od siebie, 
ci dla których słońce zaświeci może dopiero w Montrealu. 
Nie wezmą udziału również sportowcy Rodezji, kraju gdzie 
jest dyskryminacja rasowa, gdzie ludzie o czarnym kolorze 
skóry zaliczani są do „gorszych”. Zdrowy rozsądek zwyciężył.

Do Monachium przyjechali również sportowcy z Polski. Bę
dziemy trzymać za nich kciuki, będziemy cbcieli, aby ich start 
upamiętnił się widzom siedzącym na stadionach oraz milio
nom telewidzów siedzących przy odbiornikach telewizyjnych. 
Jesteśmy przekonani, że nas nie zawiodą. Tym bardziej, że na 
trybunach znajdzie się zapewne grupa widzów, którzy będą 
chcieli, aby idea igrzysk nie przebiegała bez zgrzytów, któ
rym nie w smak idea normalizacji stosunków Polski z NRF.

Za naszych sportowców trzymajmy kciuki i już teraz ciesz
my się wspaniałym widowiskiem jakim obdarzą nas najlepsi 
sportowcy świata.

Przyrzeczenie olimpijskie
W imieniu wszystkich zawodników przyrzekam, że 

pragniemy stanąć do Igrzysk Olimpijskich we współ
zawodnictwie opartym na lojalności i poszanowaniu 
rządzących nimi przepisów oraz uczestniczyć w nich 
w duchu rycerskim dla chwały sportu i honoru na
szych ekip.

Monachium — 72
Dziś ostatnie ciekawostki, 

które w poprzednich nume
rach tytułowaliśmy „Mona
chium — 72".

*
Ile kosztują Igrzyska? Takie 

pytania zadają sobie zwykli 
zjadacze chleba. W tej chwili 
trudno to jeszcze ustalić. Wia
domo tylko, że do budowy o- 
biektów użyto m. irt. 3,5 min 
m sześć, ziemi, na terenach o- 
biektów olimpijskich pracowa
ło-340 firm budowlanych i po
nad 4 tys. robotników. Z beto
nu można by zbudować wieżę 
o wysokości 50 m i podstawie 
równej boisku -oilkarskiemu.

*
Zapoznawaliśmy Czytelni

ków GNH z typami magazynu 
„Box-Sport”. M. in. przewidy
wał on. że medale zdobędą: 
Sokołow, Chromow. Kazarin. 
Czernyszew i Riskijew ze 
Związku Radzieckiego. I co 
się okazało? Reprezentanci ci 
nie zakwalifikowali się do eki
py olimpijskiej. Czy ułatwi to 
nam drogę do medali? Zoba
czymy.

*
A w końcu ubiegłego tygod

nia reprezentacja koszykarży 
naszego kraju po zwycięstwie 
nad Bułgarią zapewniła sobie

Kalendarz olimpijski
Już jutro rozpocznie się 

walka o 365 złotych medali o- 
iimpijskich. Podajemy Kalen
darz olimpijski, aby wszyscy 
czytelpicy GNH mogli łatwiej 
orientować się jaka konku
rencja jest rozgrywana w po
szczególnych dniach.

Lekka atletyka: 31. 8. do 9. 9. 
br., 5. 9. — przerwa.

Wioślarstwo: 27 8. — 2. 9. 
br.. 28 i 30 — przerwa.

Koszykówka: 7. 8. — 8. 9. 
br.. 31. 8. i 4. 9. — przerwa.

Boks: 27. 8. — 9. 9. br., 8 9. 
— przerwa.

Kajakarstwo: 28 i 29 bm. i 
od 5. 9. do 8. 9. br.

Kolarstwo: 29. 8. do 6. 9. 
br., 30. 8. i 5. 9. — przerwa.

Szermierka: 29. 8. do 3. 9. br. 
Piłka nożna: 27. 8. do 9. 9. 

Po eliminacjach przerwa każ
dego dnia.

Gimnastyka: 27. 8 do 1. 9. 
br.

Podnoszenie ciężarów: 27. 8. 
do 5. 9. br. 1. 9. — przerwa.

Piłka ręczna: 30. 8., 1, 3, i 
od 5. do 9. 9. br. .

Hokej na trawie: 28. 8. do 
9. 9. br., 5. 9. — przerwa.

Judo: 31. 8. — 8. 9. br., od 
5. do 7. 9. — przerwa.

Zapasy: 27. 8. do 9. 9. br. 
Od 1 do 4. 9. — przerwa.

Pływanie: 27. 8. do 4. 9. br.
Pięciobój nowoczesny: 27. 8. 

do 31 bm. 

udział w Igrzyskach Olimpij
skich. Polacy startować więc 
będą prawie we wszystkich 
dyscyplinach. Jedynym wyjąt
kiem jest piłka wodna.

*
Mamy już pierwszy złoty 

medal z Monachium. Zdobyli 
go nasi automobiliści, którzy 
brali udział w „Rajdzie olim
pijskim”. Nasz fabryczny ze
spół, który jechał na „Polskich 
Fiatach" spisał się doskonale 
i w rywalizacji zespołowej za
jął pierwsze'miejsće. W poko
nanym polu znalazło się wie
le renomowanych firm. Suk
ces ten jest tym cenniejszy, że 
z 307 załóg, które wystartowa
ły z Kilonii na mecie zamel
dowało się 147.

*
309 zawodniczek i zawodni

ków z białym orłem na piersi 
wystartuje w Monachium. Je
steśmy wszyscy przekonani, że 
zdobędą oni kilkanaście me
dali, zademonstrują dobrą po
stawę walcząc ze sportowcami 
z całego świata. Ich walkę ob
serwować będą kibice. Ci 
wszyscy, którzy chcą napisać 
do naszych zawodników mogą 
to uczynić. Podoję adres na
szej ekipy: Wioska olimpijska, 
Monachium, Strasbergenstras- 
se 40.

Hippika: 29. bm. do 10. 9. br. 
Strzelectwo: 27 bm. do 2. 9. 

br.
Luczniclwo: 6. 9. do 9. 9. br.
Siatkówka: 27 bm. do 8. 9. 

br., 4. 9. — przerwa.
Żeglarstwo: 29. 8. do 6. 9 

br., 2 i 3. 9. — przerwa.

Miejsce olimpiady
. Gospodarze XX Igrzysk O- 
limpijskich zapewniają wszys
tkich uczestników, że będzie 
to olimpiada bliskich odległo
ści. Jak dotąd, największą 
trudnością dla sportowców, 
działaczy czy też dziennikarzy 
było głównie to, że poszcze
gólne obiekty znajdowały się 
od siebie bardzo daleko. Tym 
razem jest — tak. zapewniają 
organizatorzy — inaczej. Wszy
stkie podstawowe obiekty 
znajdują się blisko siebie. Tak 
samo jest z wioską olimpij
ską.

Większość obiektów powsta
ła z myślą o olimpiadzie. Sta
nowią one ostatni krzyk mo
dy i... techniki. Stadion, na 
którym nastąpi otwarcie Ig
rzysk ma najdroższy dach 
świata, tor kolarski wyłożono 
drewnem sprowadzonym z A- 
fryki. Wszystko jest na „och“

1928 — Amsterdam
— Konopacka (dysk) 

1932 — Los Angeles
— Kusociński (19 km)
— Walasicwiczówna (109 m) 

1952 — Helsinki
— Chychła (boks)

1956 — Melbourne
— Krzesińska (skok w dal) 

1969 — Rzym
— Krzyszkowiak (3 km « 

przeszk.)

Olimpiada w radio i telewizji
11 studiów telewizyjnych. 

130 kamer kolorowych i 27 
wozów transmisyjnych to 
tylko część urządzeń jakie zo
stały przygotowane w Mona
chium do przeprowadzania 
transmisji telewizyjnych z 
XX Igrzysk Olimpijskich.

W Europie obraz i dźwięk 
przekazywane będą siecią łą
czy telewizyjnych, natomiast 
do krajów zamorskich — za 
pomocą 3 satelitów komunika
cyjnych umieszczonych na ot- 
bitach na wysokości ok. 36 tys. 
metrów.

Telewizja Polska odbierać 
będzie dwa równoległe pro
gramy: 1) ogólnoświatowy i 
2) tzw. unilateralny, czyli u
względniający szczególne za
interesowanie poszczególnych 
krajów. W naszym programie 
„unilateralnym“ znajdą się te 
konkurencje olimpijskie, któ
re nas specjalnie interesują, 
a których nie obejmie ' pro
gram światowy. W progrimie 
tym znajdą się również wy
wiady z zawodnikami i tre
nerami, oceny i komentarze 
oraz powtórzenie najważniej
szych dla nas fragmentów 
igrzysk itp.

Folskie Radio i Telewizja 
organizują własne studia o- 
limpijskie w Warszawie oraz 
obsługę sprawozdawczą ‘ w 
Monachium, która korzystać 
będzie z urządzeń przygoto
wanych przez organizatorów 
igrzysk.

W Warszawie studio radio- 

i „ach". Specjalny komputer 
będzie mógł w każdej chwili 
udzielić informacji o uczest
nikach igrzysk.

A samo Monachium? Nowe 
drogi, nowe odcinki metra. 
Wioska olimpijska zostanie 
po igrzyskach przekazana 
mieszkańcom. Największy kło
pot mają turyści. Za mało 
jest miejsc noclegowych i jak 
się przewiduje niewielu z 
nich znajdzie nocleg w sa
mym Monachium. Drugim 
problemem są... ceny za noc
leg. Obliczono, że trzy doby 
pobytu w hotelu kosztują ty
le ile... dwutygodniowy pobyt 
nad wybrzeżem Morza Śród
ziemnego. To porównanie o 
czymś świadczy.

Już dziś wiemy, że Mona
chium w dniach olimpiady 
będzie pękać w szwach.

— Szmidt (trójskok)
— Paździor (boks)
— Paliński (ciężary)

1964 — Tokio
— Ciepła, Kirszenstein, Gó

recka i Kłebukowska 
(sztafeta)

— Szmidt (trójskok)
— Franke (floret)
— Grudzień (boks)
— Kulej (boks) 

we poprowadzi Roman Na- 
płoszek, a telewizyjne Tomasz 
Hopfer.

Kiedy będą przekazywane 
relacje w naszym radio i te
lewizji? Radio, przekazywać 
będzie swe relacje z igctysK 
w programie pierwszym w 
godz. 11.00—11.45. 16.05—17.33, 
19.30—19.55, 22.00—23.00 oraz 
w programie drugim od 2100 
do 21.50. ponadto dziesięcio- 
minutowe „Wiadomości Olim
pijskie“ w programie pierw
szym o godz. 6 05 i w progra
mie drugim o 7.50 i 23.40. Po
za tym informacje z igrzysk 
»najdą się we wszystkich 
dziennikach radiowych i w 
wieczornych „Kronikach spor
towych“ o zwykłej porze. Ra
zem olimpiada zajmie w pro
gramie radiowym ok. 5 godz. 
dziennie.

Telewizja nadawać będzie

I wszystek świat powinien być wolny od zbrodni, ) 
bez zmazy krwi, nie zakłócony zgiełkiem broni a naj- j 
bardziej Ziemia Elejska i Święty Gaj Dzeusa, i czas, ' 
i miejsce Igrzysk, pokój Boży.

Jan Parandowski - „Dysk Olimpijski"

SPOTKAMY SIĘ NA STRZELNICY
W dniach od 25 do 27. IX. br. znów na strzelnicy staną re

prezentacje wydziałów huty, do walki o przechodni puchar 
naczelnego dyrektora Huty im. Lenina oraz o tytuł najlepsze
go Strzelca Zakładowego Oddziału Samoobrony. Warto przy
pomnieć, iż zwycięzcą w ubiegłym roku okazał się zespół 
z Zakładu Materiałów Ogniotrwałych w składzie: inż. M. 
Brzezicki, H. Jeziorski, II. Paniec, K. Kraiński i J. Klimczyk. 
Czy puchar pozostanie na drugi rok w ich rękach, czy też się
gnie po niego inny wydział?

Zainteresowanie rośnie z każdym dniem, czego dowodem 
jest ilość już zgłoszonych drużyn. Celowym jest jednak przy
pomnieć, że termin zgłaszania nazwisk wraz z podaniem ter
minu strzelania, godziny wyjazdu upływa 15 września Czas 
szybko leci, więc konieczny byłby jakiś trening pewności re
ki. choćby za pomocą cegłówki, ciężarem odpowiadającej pi
stoletowi.

Celem zawodów ze strony organizatorów — Zakładowego 
Oddziału Samoobrony i ZF Ligi Obrony Kraju — jest pogłę
bienie umiejętności strzeleckich w ramach powszechnej sa
moobrony, niemniej samych strzelców interesować również 
może fakt, że na zwycięzców czekają, jak co roku, nagrody 
rzeczowe.

JÓZEF ROTKIEWICZ

KOMUNIKAT
Rozgrywki piłki nożnej o 

puchar prezesa Rady Zakła
dowej Hii, z uwagi na złe

— Kasprzyk (boks)
— Baszanowski (ciężary)

1968 — Meksyk
— Kulej (boks)
— Pawłowski (szabla)
— Zapędzkl (pistolet)
— Kirszenstein (200 m)
— Baszanowski (ciężary)

Kto z naszych reprezentan
tów zdobędzie kolejny zloty 
medal? Oby było ich jak naj
więcej!

w programie pierwszym na
stępujące' programy olimpij
skie: od godz. 9.00 dc 10 00 
resume wydarzeń dnia po
przedniego, pierwszy blok 
transmisji od ok 14.00 do ok. 
19.00. drugi blok — od 21.00 
do 23.00. w tym od 22.30 pół
godzinny „Olimpijski dziennik 
telewizyjny“. Zaraz potem od 
23.00 do 0.30 trzeci blok wy
darzeń dnia, łącznie z tyrru 
konkurencjami, które nie by
ły transmitowane w poprzed
nich programach. Razem tv 
program olimpijski trwać bę
dzie ok. 9 godzin dziennie.

Dziś pierwsza transmisja od 
godz. 14.45 do 17.00.

Naszym czytelnikom, kibi
com sportowym życzymy do
brego odbioru i przyjemnych 
wrażeń sportowych. Oby jak 
najczęściej można było sły
szeć „Mazurek Dąbrowskiego“.

warunki atmosferyczne zosta
ły przesunięte o tydzień i roz- 
poczną się 28 sierpnia. Począ
tek meczów o godz. 15. 16.15 
i 17.30.
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ebrame miało zaciąć się o 
czternastej. Trzeba było 
czekać jednak kilkanaście 

minut, aż wszyscy zejdą ze 
zmian. Poszliśmy więc na o- 
biad. Karta cała skreślona, wi
ceprezes ZZ ZMS w slabingu 
Woźniak interweniuje u kiero
wniczki stołówki i dostajcmv 
wybornego schabowego. Spie
szymy się, czekają na nas.

W małym pokoju KZ partii 
czarno od dymu. Kilkanaście 
osób pali, a na zewnątrz du
szna, przedburzowa pogoda. 
Jest szef wydziału, sekretarze, 
prezes rady, przewodniczący 
kół, okrojony Zarząd Zakłado
wy ZMS i Prezydium Zarządu 
Fabrycznego. Temat: komplek
sowa ocena pracy ZMS w P-65 
od ostatniej konferencji. O- 
twiera zebranie Bronek Pie- 
troń. Potem przewodniczący i 
jego zastępca do spraw produ
kcyjnych czytają przygotowane 
sprawozdanie. Dwie, może trzy 
strony papieru kancelaryjnego 
zapisane długopisem. W spra
wozdaniu mowa o trudno
ściach spowodowanych zde
kompletowaniem ZZ. Odeszli 
z wydziału niektórzy aktywiści. 
Ten do innej pracy, tamten 
do wojska. Nie było chętnych 
do zastąpienia ich na fun
kcjach. Brakło pomocy ze stro
ny KZ, pomoc ZF była nijaka, 
a rady dawane przez działaczy 
wyższej instancji złe, tak, że 
lepiej ich było nie słuchać. Or
ganizacja przechodzi kryzys. 
Od czasu, gdy przewodniczący 
pracuje na zmianach nie może 
doglądnąć wszystkiego.

I ani słowa o tym co zrobio
no, o MEDJ. o akcji łączności 
z podopiecznymi wsiami. Wiem 
o tych sprawach i dziwię się. 
czemu ani słowa w sprawozda
niu. I nie wiem, jakiej pomocy, 
na brak której tak się uskar
żają, oczekiwał zarzad.

Zaczynają się pytania. Nie- 
wprowadzony w meritum 
sprawy jestem zaskoczony 
nem i pytań i odpowiedzi, 
tania dotyczą, zdaje mi 
marginesów działalności:
stylu*— ile razy prezes był na 
odprawach w ZF. Odpowiedzi 
są wymijaiąco-agresywne. py- 
takn o to, co robi organizacja. 
®o dotychczas i w sprawozda
niu i dyskusji tylko o zarządzie 
! przewodniczącym. A przecież 
bni są tylko częścią ZMS w 
slabingu. Odpowiadają mi tak. 
jakbym personalnie atakował 
któregoś z członków zarządu. 
Nic z tego nie rozumiem.

Zebranie trwa dobrze ponad 
godzinę. Po pewnym czasie do
piero zaczynam się orientować. 
Przewodniczący od maja, z 
przyczyn, których na zebraniu 
nie wyjaśniono, bo ani przej
ście na zmiany, ...............
rodziło mu się 
końca sprawy 
ją. po prostu — 
na kołku. Ktoś 
że na kogoś wyżej się obraził, 
ktoś inny, że mu „szyją buty“. 
Ale tak czy owak, w sumie to 
wszystko wydaje mi się niepo
ważne.

Na zarzuty — brak zaintere
sowania pracą, której podjęli 
się społecznie — odbicie piłe- 
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Przewodniczący był sam?

to-

w

Dwie barwy portretuśnienia sprawy. Ti •■znaczaio- 
by dziesiątki rozmów słucha
nie różnycn ,.p:nii. Przekonany, 
jestem, ze znalazłbym w ooro- 
nie byłage piezesa ZZ wiatę 
racji. Aie teraz wątpliwość - 
przecie? nie j to idzie. Krajew
ski pracuje, dostał nawet prze
szeregowanie. Praca zawodowa 
— praca spt-łeczna, oć s i z 
sobą związane przez oceny >v 
jednej nie rzutują na drugą. 
Przegrał tylko jako działacz.

Trochę ty';ro smutno, z? w 
zetemesowskim kolektywie 'la- 
binga nik. r.e potrafił w 
rę zareagować. Ileż to razy 
jest, że czekamy, aż ktoś za 
załatwi sprawę trudną Do
kich należą sprawy personal
ne. Potem na zebraniu pomij- 
czymy, a później koledze, któ
remu nie chcieliśmy „szkodzić“, 
gdy zawalał, będziemy prawić 
słowa pociechy To nie wyma
ga odwagi. Nic nie kosztuje. 
Więc, co, stać nas tylko na ni- 
.jakość?
STANISŁAW NOWAKOWSKI

KDalszy ciąg ze str. 4) 
każdym baraku kierownika bu
dowy było podręczne laborato
rium fotograficzne.

Następny krok w fotografii 
artystycznej to galeria typów, 
około dwadzieścia zdjęć. Otwie- 

Hucułka na koniu, z 
zębach. Za czekoladą 

się pozować. Całą serię 
wydawnictwo ..Ossoli-

hobby potrafią mówić ludzie 
młodzi, ale żeby starszy, siwie
jący pan?...

Kilka dni -eru, po powrocie 
z urlopu, spi-tk-iem inżyniera. 
W klapie maryna. ki miniaturka 
Krzyża Kawalerskiego Orderu 
Odrodzenia Polski W ten sposób 
wyrażono uznanie za czterdzie
ści jeden lat pr.-r.y. Dziesiątki 
kilometrów dróg Nadzór nad 
robotami ziemnymi przy budo
wie kombinatu. I zawsze bez- 
kompromisowość w zwalczaniu 
marnotrawstwa I ta sama ce
cha. która zadecydowała o suka 
cesach w fotogrufi artystycznej
— pasja To właśnie droga as 
wysokiego odznaczenia.

..Gdybym jeszce raz się uro= 
dził, zacząłbym robić to samo*
— mówi były dyrektor technicz» 
ny Rejonu Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Krakowie. N* 
tym stanowisku inż. Michalik 
zakończył pracę zawodową. I 
znowu z młodzieńczym entuzja
zmem opowiada o pięknie swe
go zawodu. O tym. że budowa, 
którą zrobi się dobrze — jest 
pomnikiem, jaki jej twórca sta
wia sam sobie. O tym. że czło
wiek w tej pracy — walcząc z 
przeciwnościami natury*— może 
się sprawdzić, że każdy dzień u- 
zasadnia sens istnienia, bo wi
dzi sie coraz nowe i nowe od
cinki drogi A każdy jej metr — 
to wydzierarie naturze jej pię
kna. które przecież tylko, wów
czas jest coś warte, gdy postrze
gają je ludzie

I gdy to słyszę, przestoję się 
orientować, co było większą pa
sją inżyniera- budowa czy foto
grafia? Odpowiada sam. Bez 
pracy na Hnculszczyżnie. kto 
wie. czy odnalazłby swą drugą 
pasję? A gdy już przechodził na 
emervturę — fotografia pozwo
liła mu przekroczyć ten próg 
bezboleśnie Bo człowiek zawsze 
czuje się potrzebny, gdy wypeł
nia czas praca, która go porywa. 
Nie sa mu wówczas potrzebne 
sztuczne gesty ze strony innych.

Inżynier Michalik jest obecnie 
jednym z najwybitniejszych fo- 
tografików-aniatorów. zajmują
cych się aktem. To najwvższy 
stopień wtajemniczenia. W tej 
dziedzinie sie specjalizuje. I tu 
podkreśla jeszcze jedną prze
słankę swego artystycznego su
kcesu: „W młodości uprawiałem 
sport Interesowałem się wielo
ma dziedzinami. Byłem niezły 
we wszystkich, ale w każdej z 
nich — przeciętnym. Nie ma 
sukcesu bez specjalizacji”.

Teraz jednak odszedł od 
wńegb nurtu artystycznych 
interesować. Przygotowuje 
stawę na konkurs fotograficzny, 
poświecony nracy drogowców. 
Raz jeszcze dała o sobie znać to 
druga pasja Jak w początkach 
kariery fotografika zaczął wy
korzystywać fotografię w uspra
wnieniu sobie pracy drogowca, 
tak teraz doświadczenie w tej 
pracy posłuży mu w działalności 
artystycznej. 2yczymv sukce
sów. Inżynierze. Niech Pan, pre
zesie. zamknie w formie foto
gramu trud drogowców tak pię
knie. jak potrafi o nim o-
powiadać.

S. NOWAKOWSKI

na kogoś, aie dorosły człowiek 
, nie obraza się na organizację. 

Myślę jednak, że tak z dnia 
na dzień nikt nie odkłada io- 
boty To musiało 
byli kolęd, y gdy 
coc zawalił? Czy 

> po męsku sklęli, 
imię fałszywego 
nabrali wody 
jak i na. wspomnianym zebra
niu, na którym nikt z Zarządu 
Zakładowego rzetelnie do spra
wy się nie ustosunkował’ Nie 
bronił i nie atakował. Jakby to 
był obcy człowiek, nie przyja
ciel. nawet nie towarzysz 
pracy.

Żal mi było Krajewskiego, 
widziałem, ze po zebraniu nai- 
rabiał miną, ale mu ,i. szło źle. 
Mógłbym podjąć piebę wyja-

czki: nie pomagają nam. Al? 
jak pomóc przewodniczącemu, 
który nie chodził na ponie
działkowe narady w ZF, gdzie 
ustala się zadania dla całej 
hutniczej organizacji, gdzie in
formuje się 
młodzieży? 
samochód ?

Postawa: 
my też. Oni nas za 
nie podstawowych 
lców, my ich za niesprawiedli
we oceny, kumoterskie przy
znawanie nagród dla MBDJ 
(nawiasem mówiąc decydujący 
głos przy przyznawaniu tych 
nagród mają fachowcy z dyre
ktorem technicznym na czele, 
to oni interpretując wyniki 
wykazane przez wydział i spra
wdzone _ 
kolejność i cały aktyw o tym 
wie, lub wiedzieć powinien). 
Jest racja, nie ma racji, oni 
nas, my ich. Pieniactwo jest 
łatwiejsze od samokrytycznej 
postawy. Znamy to, znamy...

KZ nie pomagał, nie intere
sował się zetemesem. Nie za
praszano na egzekutywy. Szef 
pomijał przy zwoływaniu ko
lektywów. Znam inżyniera 
Ciubę. Rozmawiałem z ludźmi 
z MBDJ o nim. Wywnioskowa
łem,- że jest życzliwy młodzie
ży, potwierdzano to w rozmo
wach. Nie wierzę, by raptem 
chciał ich pomijać. Zresztą, 
świadczą o tym przeszeregowa
nia.

Sekretarz mówi — „proszę 
od marca o listę zeterr.esow- 
ców — członków partii, chcie- 
liśmy dać im jedno zadanie: 
pracę w organizacji młodzieżo
wej, z innych zwolnić". Sekre
tarz dotychczas tej listy nie o- 
trzymał. Ale — czy sekretarz 
nie jest w stanie wyegzekwo
wać polecenia?

Wydaje mi się, że pomocy, 
której brakło, to konsekwentne 
egzekwowanie, na codzień, wy
konywania obowiązków społe
cznych, przyjętych przecie? 
dobrowolnie. Czy trzeba 
było czekać aż do teraz?

Prezydium ZF podej’rnujć 
decyzję: za ńieodpowiedzialnć 
poniechanie wykonywania o- 
bowiazków, za pozostawienie 
kolektywu ZZ bez kierownic
twa odwołuje z fukcji prze
wodniczącego tow. Krajew
skiego i udziela mu nagany. 
Równocześnie zwraca się do 
KZ z prośbą o wyciągnięcie w 
stosunku do niFgo wniosków, 
jako członka partii. Decyzja 
wyjątkowa. Podejmowana je
dynie w skra inych przypad - 
kach. Wychodzę w przekonaniu, 
że była ona równie przykra 
co konieczna. Utwierdziła mnie 
w tym postawa najbardziej za
interesowanego. jaką na tjTn 
zebraniu zaprezentował. Znam 
go prywatnie i lubię. Sympa
tyczny. inteligetny kolega. Co 
się stało? Nie wiem. Wiem na
tomiast — może się obrażać

o imprezach 
Wysyłać

d’.a 
po niego

atakują nas — to 
zaniedba- 
obowiaz-

trwać. Gdzie 
pi a-wszy raz 

go po prostu, 
czy też — w 
koleżeństwa 

w usta? Tak,
na s 
ta-

przez DKJ, ustalają

rała ją 
fajką w 
zgodziła 
kupiło 
neum”.

Potem 
pację spędził we Lwowie, a po 
wyzwoleniu Polski przez armię 
radziecka został repatriowany 
na Dolny Śląsk. Budował drogi 
w Kłodzkiem, potem praca we 
Wrocławiu Na przełomie 1952 
i 1953 roku został przeniesiony 
służbowo do Krakowa. Kierował 
budowa dróg w Bocheńskiem, 
Tarnowskiem, .Krakowskiem. 
Przez lata pracował w HiL.

Inżyniera Michalika poznałem 
kilka laf temu Opowiadał coś 
moim znajomym o fotografowa
niu. To zwróciło wówczas mą 
uwagę. Z taką pasja o swym

wybuchła wojna. Oku-

Berberowie nie 
Zacho- 

odrębność, przejawia- 
in. w tym. ie ich kp- 
nte zasłaniały twarzy Maroko • Zwczoraj i dziś

ani fakt, że u- 
dziecko — do 

nie wyczerpu- 
zawiesił robotę 
mi tam mówi.

• rabowie nazywają Maroko El 
Zj| Maghreb al Agsa. Najdalszy 

21 Zachód. Kraj ten chlubi się 
ponad tysiącletnią tradycją. Z 
państw arabskich starsze są tylko 
Egipt i Jemen.

Już przed trzema tysiącami lat 
Maroko zamieszkiwały plemiona 
berberyjskie. Obecnie stanowią 
one 36 proc, ludności 16 miliono
wego państwa,
przyjęli chrześcijaństwa, 
wali swoją 
jącą się m. 
biety nigdy 
kwefem.

W VII w. przed n.c. najechali na 
ten kraj Fenicjanie, następnie pod
bili go Kartagińczycy. Rzymianie. 
Wandalowie i Bizantyjczycy. W 
końcu VII stulecia zaczęła się in
wazja arabska, a z nią dominanta 
islámu i języka arabskiego.

Marokańczycy lubią mówić o 
bogatej historii swego kraju. Z 
wielkich władców wymieniają na 
pierwszym miejscu sułtana Ah- 
mada e!-Mansura, który panował 
w latach 1S7S—1603 i zapoczątkował 
złoty wiek historii Maroka, które 
odparto wówczas inwazję turecką 
i obroniło się przed zakusami 
Hiszpanów i Anglików.

W czasie mojego pobytu w Casa
blance przebyw-l tam król Hasan 
II. Miałem leż okazję oglądać uro-

jest instytucją omal, że boską, a 
król-osobą, która stoi na straży 
uświęconego porządku. W opozy
cji pozostają głównie warstwy 
burżuazji narodowej o tendencjach 
nacjonalistycznych oraz elementy 
ludowe, skupiające się w związ
kach zawodowych. Wszelkie prze
jawy odnowy są tu ostre tłumio
ne. Odbywają się kapturowe pro
cesy i polityczne mordy. Znana 
jest szeroko sprawa zamordowania 
we Francji w 1963 r. Ben Barki, 
wybitnego przywódcy opozycyj
nego Narodowego Związku Sil 
dowych. Krwawo rozprawiono 
też z przywódcami lipcowego 
machu stanu na Hasano II.

Po uśmierzeniu spisku król
powiedział zreformowanie sysle-

Lu- 
sie 
za-

?a-

DZIEKANW starej dzielnicy arabskiej.

rzystość powitania króla i wielką 
paradę wojskową. To oryginalna 
widowisko odbyło się na placu w 
centrum miasta, odgrodzonym od 
widzów parkanem oraz szpaterem 
uzbrojonych żołnierzy i policji, 
pilnie strzegących bezpieczeństwa 
głowy państwa.

Dla najniższych, a urtec najlicz
niejszych warstw ludu, monarchia

mu zarządzania krajem. Ograni
czył się jednak tylko do pewnych, 
niewielkich posunięć ekonomicz
nych : obniżenia ceny cukru. re
formy emerytur i podniesienia 
pensji urzędników.

Lipcowe wydarzenia w Maroku 
chociaż nie przyniosły radykal
nych zmian, znacznie jednak osła
biły autorytet króla. Król, które-

lepiej zabrać się do remontu
Z bardzo przykrą sprawą 

przyszedł do redakcji nasz Czy
telnik ob. Stanisław Sobór — 
pracownik HiL, Wydz. W-3,'3. 
Jego mieszkanie od wielu mie
sięcy systematycznie podmaka. 
Woda niszczy mienie lokato
ra, szarpie nerwy, a powołane 
do konserwacji i remontu, 
władze bimbają sobie z ludzi. 
Nie robią nic, aby „powódź“ 
zatrzymać w niszczącym po
stępie.

Ob. St. Sobór otrzymał 3-po- 
kojowe mieszkanie na os. Ka
zimierzowskim 21/7? w 1962 
roku. Jest to mieizkanie na II 
piętrze, frontowe. Od samego 
początku podmaka, ale trage
dia zaczęła się ostatnio — wraz 
z nasileniem opadów atmosfe
rycznych. Z boczny :h ścian ka
pie dosłownie woda niszcząc 
meble i podłogi.

Lokator wielokrotnie inter
weniował w Administracji na 
osiedlu XX-lecia. Zbywano go 
niczym. Zwalano winę na wy-

konawcę, tłumacząc, 
wiadomo gdzie szukać autorów 
niesolidnej roboty. A bezrad
nym rozkładaniem rąk mkt 
jeszcze potopu nie odwrócił...

Poszły zatem dalsze 
wencje. tym 
bel wyżej, do 
Słonecznym. O 
ło się już teraz 
nych lokatorów z ww. bloku. 
Oświadczono, że prace zosta
ną wykonane w III kwartale 
br. i należy czekać cierpliwie.

Ale Drodzy Panowie z 
DZBM, woda nie chce czekać, 
coraz mocniejszym strumie
niem wdziera się do 5 miesz
kań. psuje ludziom krew. od-, 
biera radość życia. A w admi
nistracji mówią, że o remoncie 
nic nie wiedzą. Są bezsilni.

Trzeba tu zatem mocniej
szych bodżoów do działa
nia, o co niniejszym uprzej
mie władze dzielnicy prosimy.

(Jd)

inter- 
szcze- 

na Os. 
dobija

razem 
DZBM 
remont
5 poszkodowa- Lekarz z prawdziwego 

zdarzenia
W rozmowach z pracowni

kami Walcowni Gorącej Blach 
dość często powtarza się na
zwisko lekarza zakładowego — 
dr Marii Pawlak. Jak twierdzi 
załoga — a wierzymy jej bez 
zastrzeżeń — „jej" lekarka 
jest rzeczywiście prawdziwym 
opiekunem chorych, poświęca 
im bowiem znacznie więcej u- 
wagi, niż wymagają tego zwy
kłe obowiązki służbowe.

Dr Maria Pawlak nie zaczy
na leczyć, aż nie jest w stu 
procentach przekonana o

O tym, że nasze dzieci mają 
wyobraźnię 
przekonał się 
Można zrobić 
wer, dlaczego 
odwrotnie? Na razie dokona
no tylko wymiany w układzie 
kierownicy. Zobaczymy, co 
nowego wymyślą i skonstruu

ją młodzi majsterkowicze?
Tekst i foto — E. Synowiec

i pomyślunek, 
na pewno każdy, 
z samochodu ro
nię miałoby być

■ ■. S W»«#5',.

wszystkich dolegliwoś
ciach pacjentów. Kieruje więc 
ich na 
nia. co 
zwoliło 
dzięki 
diagnozie.

Zdawało by się, że nic w 
tym nadzwyczajnego. A jed
nak... Nie wszyscy niestety le
karze poświęcają chorym ma
ksimum uwagi, co zresztą nie
jednokrotnie wypływa z prze
męczenia, czy braku czasu. 
Tym bardziej więc praca dr 
Pawlak zasługuje na słowa u- 
znania i serdeczne podzięko
wanie, które przekazują jej 
wdzięczni pacjenci z P-61. (dr;

różnego rodzaju bada
nie jeden już raz pu
na skuteczne leczenie, 
dobrze postawionej

ga można uwięzić, a nawet zabić 
nie jest już Istotą boską, namiest
nikiem Allacha. Dla szerokich 
rzesz społeczeństwa marokańskie
go monarchia przestała być tajem
niczą Instytucją. swoistym tabu 
politycznym. Dlatego też w Casa
blance. w największym skupisku 
klasy robotniczej do dziś na uli
cach spotkać możne liczne patro
le wojska 1 policji. Mimo to kitka 
dni temu dokonano ponownego 
zamachu na króla Hasano II.

Polska utrzymuje z Marokiem 
stosunki dyplomatyczne na szcze
blu ambasad, w myśl wieloletniej 
umowy clearingowej importujemy 
z tępo kraju: fosforyty, koncentra
ty cynku i miedzi. rudy manganu, 
trawę morską, korek, celulozę, o- 

' woce cytrusowe i sardynki, a eks
portujemy: tkaniny. węgiel ka
mienny. stal, maszyny, narzędzia 
urządzenia przemysłowe. szkło, 
chemikalia i kompletne cukrow
nie.

Maroko jest krajem szalonych 
kontrastów. Jest krajem rolniczym 
o słabo rozwiniętym przemyśle. 
Wschodnią jego cześć zajmuje Sa
hara. na której egzystencja jest 
trudna nawet dla nomadów, wę
drownych mieszkańców pustyni, 
hodowców kóz i wielbłądów. Śro
dek kraju zajmują trzy łańcuchy 
Atlasu I Rif. gdzie żyją górskie 
szczepy Berberów, zajmujące się 
hodowlą osłów i mułów oraz u- 
prawą małych poletek jęczmienia 
i pszenicy. Najbogatsza jest za
chodnia cześć kraju, głównie wy
brzeża Oceanu Atlantyckiego, 
gdzie znajdują się wielkie nlanra- 
cje drzew cytrusowych, gaje oliw
ne i migdałowe oraz pola pszeni
cy I kukurydzy. Chłopi żyją jed
nak w nędzy, płacić musza jesz
cze często daniny feudalne.

Maroko dla Europejczyka test 
berdzo egzotycznym l ciekawym 
krajem. Fascynują tutejsze oby
czaje. folklor i zabytkowe budo
wle. Szczególnie godne zwiedzenia 
są stare arabskie miasta: Kabat 
Marrakesz. Meknes. Fez i Tanger. 
Dużą atrakcje stanowi obejrzenie 
fantasi — tradycyjnej konnej jaz
dy. Dołączonej ze strzelaniem s 
muszkietów. Jest to niezwykle 
barwne i emocjonujące widowis
ko. często organizowane z okazji 
różnego rodzaju świąt i uroczy
stości. Najbardziej masową i roz
powszechnioną dziedziną sportu sa 
zapasy. Na ulicach miast wsiądzie 
pełno plakatów i foto-gazetek po
pularyzujących mistrzów tej kon
kurenci! sportowej. Zawody o ty
tuł najsilniejszego i najładniej 
zbudowanego mężczyzny odbywa
ją się przy udziale tysięcy zapalo
nych kibiców. Przyznam się. że i 
na mnie wywarły one duże wra
żenie. Po pięknym popisie siły i 
zręczności, kilku wspaniale zbudo
wanych atletów zademonstrowała 
moc stalowych mięśni. Jednemu 
nich przykładano do piersi not i 
bito w niego młotem, ale za każ
dym razem odbijał się on jak od 
twardej gumy. To samo było z 
kilofem i tasakiem, którym bito 
atletę po karku. W wyniku elimi
nacji najlepsi zawodnicy otrzymali 
w nagrodę od uroczych kobiet w 
strojach kąpielowych całusy i pa
miątkowe puchary. Spontanicznym 
owacjom i wiwatom na cześć ulu
bieńców publiczności nie było 
końca.

Będąc w Maroku warto też obej
rzeć oryginalne występy wędrow
nych artystów ludowych, obfitują
ce w wiele szokujących nas poka
zów akrobatycznych i Uuzionl- 
stycznych. Wozy, w których mie
szkają i występują aktorzy, ozdo
bione są fantastycznymi malowi
dłami.

BOGUMIŁ DZIEKAN

I

wy-
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Na wczasach w Sopocie
Pracownicy Huty im. Lenina i 

ich rodziny korzystają z wczasów 
FWP w Sopocie — gdzie pewna 
ilość miejsc jest przeznaczona wy
łącznie dla nich. Wczasy te są w 
kwaterach prywatnych, natomiast 
stołowanie — w 
szych" jadłodajni 
Przeprowa dziłem 
Teresa Nadolską 
k.o. Należy zaznaczyć, 
kulturalne na tamtejsze 
jest zorganizowane bardzo dobrze 
— i tak w turnusie od 1—14. 7. br. 
zorganizowano klika wycieczek, 
miedzy Innymi na Westerplatte, na 
Hel statkiem itd. Jednym z po
ważnych mankamentów jest fakt, 
że wczasowicze nie posiadaj? w 
ogóle świetlicy — n«>eży tutaj za
apelować do FWP o jej zorganizo
wanie

Wyżywienie na wczasach było n- 
rozmaicone i należy się podzięko
wanie dla całego personelu.

A zatem można dobrze wypocząć 
w Sopocie, korzystać z kąpieli 
wodnej i słonecznej. Wczasowicze 
dziękują Radzie Zakładowej Kom
binatu za zorganizowanie wczasów.

A teraz kilka uwag na ten te
mat — dla wczasowiczów a naszych 
Czytelników.

Zdarza się. o czym informuje nas 
bosman z molia sopockiego że 
wielu wczasowiczów nie podpo
rządkowuje się obowiązującym 
przepisom Apelujemy więc aby 
korzystając z kąpieli. ściśle 
prze^trzeeać zasad kapania się 
w wyznaczonych miejscach, o- 
kreślonych bojami. Ponadto korzy
stając z jazdy statkami pasażerski
mi — należy zachować ład i porzą
dek. aby uniknąć wypadków przy 
wsiadaniu lub wysiadaniu.

Porządek i zdyscyplinowanie o- 
bowiązują zresztą na każdych 
wczasech. Warto o tym pamiętać, 
bo przecież jeszcze we wrześniu 
będziemy z nich korzystać. ,

JERZY RÓWNANYK 
korespondent

jednej z tw rej
on. ..RIWIER V. 
rozmowę z ob. 
pełniąc« funkcję 

że życie 
warunki
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Nidą po raz siódmy

18—20 
po raz 
Spływ

rozpo- 
póż-

Trzeba stwierdzić z zadowo
leniem i satysfakcją, że krąg 
przyjaciół Maszych kajaka

rzy poszerza się nieustannie. 
Najlepszym tego dowodem był 
tradycyjnie organizowany 
przez KTW „Wiking“ 
sierpnia — w tym roku 
siódmy — Ogólnopolski 
Hutników Nidą.

Do Fińczowa, gdzie 
ezynała się impreza, do
nych godzin wieczornych przy
bywały wciąż nowe autobusy 
wiozące kajakarzy z różnych 
stron kraju. W sumie zgłosiło 
swój udział 105 wodniaków z 
Gliwic, Zabrza, Tarnowa, Wa
dowic, Żagania, Stalowej Wo
li i Krakowa.

Radosnym powitaniom sta- 
żych przyjaciół nie było końca. 
Obozowisko długo rozbrzmie
wało gwarem wesołych roz
mów.

Ani miłej atmosfery ani hu
morów podczas całego spływu 
nie zdołał zmącić drobny man
kament — niestety nie zależny 
od organizatorów — nie najle
psza pogoda, ale to już prawie 
tradycja, że „Nida odbywa się“ 
z deszczem.

Prawdziwy hart ducha i cia
ła wykazała żagańska grupa 
WOPR-owców, odbywając co
dzienne kąpiele w rzece, co re
sztę wiary przyprawiało o dre
szcze. Zaliczono również kilka 
nieplanowanych, niegroźnych 
kąpieli. Jedna z wywrotek zda
rzyła się staremu sympatyko
wi turystyki, adeptowi sztuki 
kajakowania Czesiowi A. z Od
działu PTTK HiL. Przy okazji 
wykąpał się również jego par
tner z kajaka, sympatyczny 
redaktor „Gazety Krakow
skiej“. Cóż, dla dziennikarza 
woda zawsze stwarza pewne 
niebezpieczeństwo. Chłopaki 
znieśli tę porażkę z humorem. 
Pomoc koleżeńska jak zawsze 
zadziała prawidłowo. Momen
talnie ktoś z kolegów pożyczył 
suchych betów.

W Chroberzy rozpalono 
pierwsze wieczorne ognisko. 
Zespoły prześcigały się 
cipnych 
kach, a 
towali 
dziankę, 
kiełbasę

W Wiślicy kończył się drugi 
krótki etap. Wodniacka wiara 
pełna niespożytej energii, z

zapałem, startowała w przygo
towanych konkursach: rzucie 
piłeczką do kosza, wyścigach 
wozów strażackich, skoku w 
dal (niemal po olimpijskie su
kcesy).

A wieczorem znów zapłonę
ło ognisko. Okazuje się, że do 
dobrej zabawy tanecznej wy
starczy gitaro i śpiew. Był to 
również wieczór, podczas któ
rego zapalony wędkarz Jasiu 
G. położył wreszcie kres wszel
kim dowcipom pod adresem je
go wędkarski! h umiejętności. 
Na złość wszystkim wątpiącym 
złowił wreszcie rybę.

Spływ kończył się w nie
dzielę w Nowym Korczynie. Tu 
kajakarze przypłynęli wprost 
na uroczystości dożynkoz?. 
Dla mieszczuchów to niewąt
pliwą frajda. Na rolniczej wy
stawie było co oaląuać. Część 
eksponatów no zakończę ru 
dożyr.ok kajakarze wzięli ze 
sobą, nie licząc się z ich fa
ktyczną przydatnością. Były to 
ogromr-aste buraki pastewne, 
rzepa, kaczany kukurydzy.

O godzinie 15-tej odbyło sit 
urocz.zfie zakończenie spływu, 
rozdzielanie zdobytych pucha
rów i licznych nagród.

Przy tej okazji ogólną weso
łość wzbudził najmłodszy gen
tleman • na spływie, 2-Ietni 
Grzesio Drząszcz z Gliwic, któ
ry odbierając nagroaę z szar- 
mancją cmoknął w mankiet 
sekretarza spływu, p. Basię 
Włodarską. Miał też najmniej
szy kajakarz kłopot z potwier
dzeniem nagrody, bo może je
szcze nieraz popłynie Nidą, za
nim dowie się z elementarza, 
że Ala ma kota.

Reasumując — spływ udał 
się nadspodziewanie. „Wiking“ 
zyskał uznanie nowych przyja
ciół. Ogrom pracy włożonej 
w należyte przygotowanie im
prezy, opłacił się. G.
ranuiiHiiiiiKiiiittiiiiniiiiiiiii

Gdzie kupić artykuły 
szkolne?

w dow- 
piosen- 
przygo- 
niespo-

turystycznych 
organizatorzy 
uczestnikom 
serwując wszystkim 

do ogniska.

Informujemy rodziców wszys
tkich uczniów,, że do 4 wrze
śnia czynny jest przed Świa
tem Dziecka kiermasz szkol
ny, na którym można się zao
patrzyć we wszelkie przybory 
piśmienne potrzebne w szko
le. a także pantofle, wywrot
ki, trampki i inne obuwie,

Klient intruzem?

jak do 
których trzeba 
ale w żadnym 

nie ułatwiać im

f jasło „Klient nasz par” 
H zostało już mocno zdc-

* aldowane przez wywie
szanie go gdzie popadnie. 
Zresztą nie jestem tym slo
ganem zachwycona. Nie 
chodzi o to, aby klienci by
li „panami” a sprzedawcy 
„sługami". Nie jest również 
prawdą i to, że „klient ma 
zawsze rację”, bo często jej 
nie ma. Natomiast prawdą 
jest że nasi sprzedawcy 
zbyt często, niestety, odno
szą się do klientów, nawet 
najgrzeczniejszych, 
intruzów, 
tolerować, 
wypadku 
zakupów.

Przykładów, potwierdza
jących to twierdzenie jest 
tak wiele, że nie sposób 
przytaczać wszystkich. Te, 
które podam, wystarczą jed
nak do wysnucia vewnycn 
uogólnień, cho.iaż zbyt sze
rokie uogólnienia, generali
zowanie niektórych spraw 
również bywa niebezpiecz- * 
ne. Tak zresztą, jak w każ
de,- dziedzinie gospodarki — 
jedni pracują dobrze, dru
dzy gorzej, a jeszcze inni 
całkiem źle Gdyby choć 
było widać dob'-a wolę...

Klient wchodzi do sklepu 
obuwniczego w os. Centrum 
„C” i zapytuje o sandały. 
Panienka odpowiada, że in
nych nic ma, tylko te, któ
re widoczne są w gablotach. 
A czy nie powinna przy
nieść kilka bucików róż
nych fasonów. pokazać 
klientowi, doradzić, zach
walić towar? Tak dzieje się 
na całym świecie. Nie się
gając daleko, wystarczy 
przejechać się za Odrę i 
wziąć przykład z tamtych 
handlowców.

Ktoś prosi ekspedientkę 
w sklepie galanteryjnym 
naprzeciw „Chełmka” o po
kazanie kompletu pościclo-

wego. Jest wprawdzie kilka 
osób w kolejce, ale reakcja 
sprzedawczyni — zupełnie 
nie do przyjęcia. — Wszy
stko będę pokazywać, a po
tem muszę płacić! Czyli 
niedwuznae:ne traktowanie 
klientów jako potencjal
nych złodziei! Niesłychane i 
oburzające.

Osobny mli tal stanowią 
sklepy spożywcze. W prze
ważającej mierze, handel 
serwuje nam tak wielką 
porcję nieuprzejmości, lek
ceważenia klienta a niekie
dy i zwykłego chamstwa, że 
pusty śmiech człowieka o- 
garnia, jak czyta wiszące 
nad głową sprzedawczyni 
piękne hasła. Najczęściej 
jednak wcale nie jesteśmy 
skorzy do śmiechu. Wprost 
przeciwnie. Przychodzimy 
do domu poirytowani, roz- 
trzęsieni, wściekli. I to 
wszystko za własne, ciężko 
zapracowane pieniądze.

Nie spotkałam się jeszcze 
z przypadkiem by na chęć 
kupienia jakiegokolwiek 
chleba, ekspedientka powie
działa, iż to pieczywo jest 
nieświeże. A niestety tak 
często jest. Wynikają awan
tury, ¡j3 „pieczywo dotknię
te uważa się za sprzedane 
Oczywiwie chodzi o higie
nę. ale kto d-iś kupuje „ko
ta w i orku”? Czy do obo
wiązków sprzedawczyni me 
należy uprzedzenie kii* ’ta 
o tym iż towar jest nie- 
świeży?

Zresztą z tą higieną nasze 
sklepy też są mocno na ba
kier. Dlaczego na ten przy
kład sklep mięsny w Cen
trum „A" (a inne również 
— poza „Samami”) nie wy-

dzieli osobnej kasy? Brud
ne jieniądze odbiera ta sa 
ma sprzedawczyń’, która 
bierze do ręki bielbasę, kroi 
ją, rękami kładzie pla
sterki na 'Lagę. Trudno do
prawdy myć kiełbasę ir Jo 
mu! To ramo dotyczy pie
czywa. Wdziałam w Buda
peszcie, jak sprzedawcy ka
żdy kawałek chleba zawija
ją w śnieżnobiały papier 
a bułeczki pakują do tore-

bek. .4 u nas? Brak papie
ru? Zgoda. Ale ile go rów
nocześnie marnujemy...

Aby dopełnić krótką zre
sztą listę przykładów, syg
nalizuję dyrekcji MlID. że , 
w dalszym ciągu w skle
pach — t^czywczi m i mię
snym w Czntrum .4 (a przy
puszczalnie w innych rów
nież) nie kładzie s<ę na dru
gą szalę wagi luebki czy 
papieru. Towar sprzedawa
ny jest permanentnie we
dług wagi brutto, ze szkodą 
dla klienta, a z korzyścią... 
właśnie, '¡¡a kogo?

D RYBARCZYK

Sklep cukierniczy „Markiza” przy Placu Centralnym należy 
do wzorowo prowadzonych placówek, zarówno pod względem 
uprzejmości personelu, jak i porządku, czystości i zaopatrze
nia. Duża w tym zasługa kierowniczki „Markizy”

W „Delikatesach" zawsze tłok. Nie można mieć większych 
pretensji do zaopatrzenia tego wielkiego sklepu, ale niechlu
bną stawą „cieszy się” stoisko z pieczywem. Nigdy nie wia
domo. kiedy przywiozą świeży towar, stąd’ też tasiemcowe 
kolejki amatorów chleba i chrupiących bulek. W godzinach 
popołudniowych — z reguły świeżego pieczywa brak. Skąd 
się jednak bierze to stare, jeżeli kupujących tu zawsze tak 

wielu? Fot.: J. BROŻEK

spodnie chłopięce, artykuły 
dziewiarskie craz wyroby ga
lanteryjne, jak teczki, torni- 
stty, worki na pantofle itp.

Ponadto warto wiedzieć o 
tym, że sprzedaż galanterii 
skórzanej i skóropodobnej dia 
dzieci i młodzieży szkolnej 
dodatkowa wprowadzono do 
sklepów nr 65 w os. Szkol
nym. nr 38 w Zielonym i w 
pawilonie nr 23 w Bieńczy-

cach. Informujemy również 
rodziców, że dla sprawniej
szego zaopatrzenia się w ar
tykuły piśmienne i uniknię
cia tłoku — ich sprzedaż od
bywa się także na stołach 
przed sklepami: nr 5 Na Skar- 

, pie, nr 47 przy pl. Central
nym, nr 34 w Bieńczycach i 
w pawilonie nr 51 Na Stoku.

(dr)

Notatnik kulturalny

artystę,

jest ma-

rozkapryszonej 
z 

rumuń- 
ludowę-

następ u- 
że nie 
namalo- 
najistot-

prac 
Gheorghe 
i Vasile

naukowców i 
kulturalnych, 

za

a-

,,Rodzina” Vasilescu Popa.

DO WCALE POKAŹNEJ 
już liczby tytułów krakow
skich pism, doszedł ostat
nio jeszcze jeden: 
zyn Kulturalną'”. Jest 
kwartalnik 
pcsiadaja.cy 
kilka stron, 
pół twarde 
cena — 16 
..Magazynu 
jest Krakowski Dom Kul
tury.

„Maga- 
to 

formatu A-4. 
sześćdziesiąt 

oprawiony w 
okładki. Jego 
zł. Wydawcą 
Kulturalnego"

wej kultury. I Nowa Huta 
nie jest tu wyjątkiem. Nie 
zaszkodzi zatem sięgnąć po 
pismo, które jak dotąd w 
całej pełni zasługuje na 
to, aby być czytane, lub 
przynajmniej oglądane, ja
ko że zamieszczane w nim 
zdjęcia: to prawdziwy maj-

styl, który zwykliśmy u- 
ważać za najszczerszy, bo 
pozbawiony wszelkiego 
kademizmu, mizdrzenia się 
do przyszłego odbiorcy. Ale 
występująca w jego obra
zach prostota stylu i formy 
nie wydaje się być ani 
dziełem przypadku, ani tym

CO W TYGODNIU ?
KINA

Światowid — duża sala 
do 27. 8. — godz. 1«, 18, 20: Kot w 
butach, jap. od 7 lat. 28—30. 8., 
godz. 15.45, 18, 20.15: Księżniczka 
czardasza, węg. od 14 lat. 31. 8.— 
2. 9. godz. 15.45. 18. 20.15: Zwario
wany weekend, franc.

Mała sala
do 27. 8.. godz. 15, 17.15, 
neść dnia, franc., od
30. 8., godz. 15, 27.15, 19.30: 
w Argentynie, prod. włoska, od 16 

17.15. 19.30 
14 lat.

Dama 
olim-

olim-

od 11 lat.

Pierwszy numer tego, 
moim zdaniem, bardzo uda
nego periodyku, ukazał się 
kilka miesięcy temu. Ak
tualnie, w kioskach „Ru
chu”, jest już do nabycia 
drugi numer.

„Magazyn Kulturalny” 
powstał z inicjatywy grupy 
krytyków, 
działaczy 
którzy postawili sobie 
cel stworzenie pisma popu
larnego, kształtującego mo
del kultury masowej o 
najwyższych wartościach 
kulturowych. Jak z powyż
szego wynika, nowe pismo, 
ma wszelkie szanse stać się 
towarem bardzo poszuki
wanym. Żadnego bowiem 
braku nie odczuwa się tak, 
silnie. j’k właśnie prawdzi-

sterszyk sztuki fotogra
ficznej.

OD UBIEGŁEJ SOBO
TY, w Salonie Towarzy
stwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych (pl. Szczepański 
4), czynna jest wystawa 
malarstwa i rzeźby. Auto
rami wystawionych 
są dwaj Rumuni: 
Yasilescu Popa 
Nastasescu.

Vasilescu Popa
larzem szczególnym, o jego 
twórczości wyrobiono już 
sobie w świecie zupeł
nie konkretne zdanie. Nie 
pierwszej już młodości 
(studia malarskie ukoń- 

,czył jeszcze w 1945 roku), 
Vasilescu Popa, do dzisiaj 
uprawia prosty, ludowy

bardziej 
przekory. Wypływa ona 
głębokiej tradycji 
skiego malarstwa 
go na szkle.

Gdyby zapytać 
dlaczego maluje właśnie tak 
a nie inaczej, sadzę, iż jego 
odpowiedź byłaby 
jąca: „Uważam, 
kształt czy forma 
wanej postaci jest 
niejsza, lecz to co dana po
stać sobą w obrazie przed
stawia”.

Gdyby zapytać. Ale nie 
pytałem. Wszak po co py
tać, skoro odpowiedź tkwi 
w obrazach — urzekają
cych.

Autorem prac rzeźbiars
kich z omawianej wystawy

jest Vasile Nastasescu. Jego 
działalność rzeźbiarska da
tuje się od 1946 r. Ukoń
czywszy studia w Buka
reszcie, pogłębiał je na
stępnie w NRD, Bułgarii, 
na Węgrzech a także u nas, 
w Polsce. Jego dotychcza
sowy dorobek jest ogrom
ny — i to nie tylko co do 
ilości stworzonych przez 
siebie form plastycznych. 
Form na pierwszy rzut oka 
banalnych jak codzien
ność, a jednak jakże boga
tych i niepowtarzalnych. 
Cechą szczególną jego rzeźb 
jest dynamizm i ekspresja. 
Ponadto — poetyckość, fi
lozofia, humanizm. Wszyst
ko to najchętniej wyraża 
językiem artystycznego 
skrótu, szeroko korzystając 
z metafory, syntezy, ale
gorii, symbolu.

Do obejrzenia tej wysta
wy, zachęcam mieszkańców 
Nowej Huty, a szczególnie 
nowohuckich plastyków- 
amatorów, którym zarów
no malarstwo Gh. Vasiles
cu Popa jak i rzeźbiarstwo 
V. Nastasesku, mogą do
starczyć zupełnie konkret
ny materiał do dyskusji 
lub indywidualnego roz
myślania. (OKT.)

19.30: Pięk-
18 lat. 28—

Wioch

lat. 31. 8.-2. 9., godz. 15. 
Próba terroru, USA, od

świt — duża sala
Tora, Tora. prod. USA, 
godz. 18. 19. Program 
Smak zemsty. hlszp., od 1« lat, 
godz. 15.45, 18, 20.15.

Mała sala
do 28. 8., godz.
cy, prod. USA, 
godz. 15. 17.15, 
słońcu, frane. od 18 lat. 1—3. 
godz. 15, 17. 19.15 Kierunek Berlin, 
poi. od 11 lat.

TELEWIZJA
28. vm. — 1. IX

PROGRAM I
SOBOTA: 10.00 Alfa

Julia — film. 14.45 XX
Olimpijskie. 17J10 Dziennik.
Wnukowie — film. 18 00 Spotkanie 
z przyrodą. 18.35 Godzina Orfeu- 

19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor.
Festiwal Piosenki w Sopo- 
W przerwie: Dziennik. 2330 
Igrzyska Olimpijskie.

od 14 lat, 
następny:

15, 17, 19.15 Zabój- 
18 lat, 29—31. 8-, 
19.30 W pełnym

br.

Romeo i 
Igrzyska 

17.10

13.30 Ula 
1 węglem. 
Słomkowy

25 minut
17.30
Do-

noc. 19.30 Dziennik. 20.00 
pikowa — film. 20.30 Blok 
pijski. 22.10 Dziennik.

CZWARTEK: 9.00 Kronika
pljska. 14.00 Blok olimpijski, ok. 
17.00 Dziennik. 18.15 Złota — 
dla Orkiestry z Chmielnej.
Program public. 19.20 
19.30 Dziennik, 
senkarski.
21.00 Blok 
Dziennik.

PIĄTEK: 
ska. 10.00 
— film. 13.45 Kronika z 
14.00 Blok olimpijski. 
Dziennik. 18.45 Kraj. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Dziennik. 19.55 Spojrze
nie na wrzesień — film. 21.20 Blok 
olimpijski, ok. 22.10 Dziennik.

Uwaga: materiały z Olimpiady 
emitowane są w kolorze.

Płytę 
18.80 

Dobranoc. 
20.05 Recital pio- 

20 25 Program public, 
olimpijski. ok. 22.10

9.00 Kronika olimplj- 
Spojrzenie na wrzesień 

Krakowa.
ok. 17.Of

„CZŁOWIEK — ŚWIAT — 
POLITYKA"

Tadeusz Madej, Józef Rutkow
ski — „Socjalistyczny system go
spodarki” — ukazuje zasady 
funkcjonowania gospodarki soc
jalistycznej w okresie przejścio
wym oraz drogi budowy tej go
spodarki w krajach o różnym 
poziomie uprzemysłowienia.

Omówiona została też prawi
dłowość rozwoju historycznego 
społeczeństw oraz istota i formy, 
władzy w ustroju socjalistycz
nym. Przedstawiono rozwój soc
jalistycznego systemu w gospo
darce światowej, charakter mię
dzynarodowego podziału pracy, 
oraz zasady i formy współpracy 
krajów socjalistycznych.

Artyści rumuńscy w rozmowie z pro.esoiem krakowskiej 
ASP Adzmem Dobrzańskim.

Igrzyska

Kronika 
z Kra

sza.
20.30 
cie. 
XX

NIEDZIELA: 7.45 Stawka wię
ksza niż życie — film TVP. 8.55 
Igrzyska Olimpijskie. 12.05 Dzien
nik. 12.20 Śpiewa i tańczy Zespól 
PKF. 13.00 Przemiany. 
1 świat. 13.55 Piórkiem 
14.20 Wielka gra. 15.20 
kapelusz — film. 16.45
z Janem Kurnakowiczem. 
Igrzyska Olimpijskie. 19.30 
branoc. 19.40 Dziennik. 20.19 Wiel
ki napad — film. 21.00 
w Monachium.

PONIEDZIAŁEK: 9.00
olimpijska. 13.45 Kronika
kowa. 14.00 Blok olimpijski. 17.00 
Dziennik. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Jesienny wieczór
— Friedricha Durrenmatta. 21.00 
Blok olimpijski.. 22.10 Dziennik.

WTOREK: 9.00 Kronika olim
pijska. 12.00 Droga nad morzem
— film. 14.00 Blok olimpijski. 
17.50 Dziennik. 18.00 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Przypomina
my, radzimy. 20.05 Dziewczyny do 
wzięcia — film. 21.00 Blok olim
pijski. ok. 21.10 Dziennik.

ŚRODA: 9.00 Kronika olimpijs
ka. 10.00 Dziewczyny do wzięcia
— film. 10.« Dama Pikowa — 

13.45 Kronika z Krakowa.
Blok olimpijski. 17.30 Dzien- 
17.45 Program publlcystycz- 
18.15 Program rozrywkowy. 

Świat 1 Polska. 19.20 Dobra-

WYSTAWA GOBELINÓW

W Zakładowym Domu Kultury 
HiL ul. Majakowskiego 2 w Nowej 
Hucie, czynna jest do końca wrze
śnia br. wystawa gobelinów I ry
sunków artystki z Berlina (NRD) 
Ingeborgi MlUlers-Flierl. Wystawa 
organizowana jest przez Ośrodek 
Kultury i Informacji NRD w Kra
kowie i galerię „Rytm” ZDK HiL.

POGODA

film.

ny.
lt.40

PO OBFITYCH opadach, które 
przyszły dość nieoczekiwanie i 
które spowodowały groźną powódź, 
pogoda wróciła do normy. Nad 
Polską rozbudował się klin wyżu 
azorskiego,, co przejawiło się w 
przejaśnieniach 1 wzroście tempe
ratury. Najbliższe dni powinny u- 
płynąć pod znakiem pogody zmie
niającej się od zachmurzenia du
żego i przejściowych opadów desz
czu po pełne rozpogodzenia. Tem
peratura będzie mioć tendencję 
wzrostową 1 wahać się będzie od 
15 do 24 stopni. Rano występować 
będą liczne mgły, w dzień zamgle- 
hla. W górach zachmurzenie prze
ważnie duże, chłodno. PROMYK
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Złom dla przemysłu

Metale trzeba posortować, nie wsrysłkit mwją jednakową cenę

Przypominamy mieszkań
com Nowej Huty i wszy
stkim przedsiębiorstwom, 

że przy ul. Kocmyrzowskiej 
(obok placu targowego) czyn
ny jest skład złomu, gdzie mo
żna sprzedać nie tylko butelki, 
ale również wszelkie odpady z 
metali. Zwłaszcza przedsiębior
stwa powinny wreszcie oczy
ścić swe tereny ze zło
mu, który nic tylko można 
korzystnie sprzedać, ale w 
dodatku pomóc w ten sposób 
naszemu przemysłowi.

Mieszkańców Nowej Huty 
warto przy okazji poinformo
wać, że we wspomnianym 
składzie można również kupić 
pewne części metalowe, o któ
re trudno w handlu, a które 
mogą się przydać np. przy bu
dowie własnego domku.

Oto tzw. szyldy do klamek. Ciekawe.tr niektóre są zupełnie 
nowe, a jednak trafiły do składu złomu...

Tekst i fot. J. BROŻEK

Złom wędruje na wagę

Nowości beletrystyki
.Marek Sadzcwicz: „Jan III So

bieski (1629—1696)”. — Ciekawie 
i popularnie napisana książką 
o wielkim naszym królu, po
gromcy wojsk tureckich.

Wyd. MON. cena 8 zł, seria 
„Bitwy, kampanie, dowódcy".

Henryk Sienkiewicz: „Potop". 
— Redaktorem wydania jest 
prof. Julian Krzyżanowski. Po
zycja został przygotowana na 
podstawie rękopisu, pierwodru
ku i drugiego wydania przez 
Lucyną Michalska i Marię Skal
ska

PIW, cena trzech tomów 75 zł.
Andrzej Drawicz: „Konstanty 

Paustowski”. .— Książka poświę
cona życiu i twórczości świetne
go radzieckiego pisarza, autora 
znanego dobrze u nas cyklu pt. 
„Ooowieści o życiu” (zmarł w 
1968 roku).

Wiedza Powszechna, cena 20 zł.
Zenon Borkowski: „Raport z 

Czechowic”. — Relacja z tragi
cznego wydarzenia. jakim był 
pożar rafinerii nafty oraz z od
budowy obiektu.

IW CRZZ, cena 10 zł.
Daniłł Granin: „Miejsce pod 

pomnik. — Trzy dłuższe no
wele napisane przez znakomi
tego radzieckiego pisarza śred
niego pokolenia. Akcja dwóch 
pierwszych nowel toczy sie w 
środowisku naukowców — w 
trzeciej autor nawiązuje do o- 
kresu wojny.

PIW, cena 20 zł.
Danuta Brzosko-Mędryk: „Spi

rale życia”. — Autorka debiuto
wała nagrodzonym pamiętni
kiem z obozu w Majdanku pt. 
..Niebo bez ptaków’”. Również i 
ta książka — pomimo tego, że 
akcja toczy się już po wojnie — 
zawiera reminiscencje z czasów 
woinv.

MON, cena 12 zł.

„KSIĘŻNICZKA 
CZARDASZA” 
REŻYSERIA: 

MIKLÓS SZINETAR 
PRODUKCJA: WĘGRY—NRF 

KINO: „ŚWIATOWID” 
28—30 BM.

Scenariusz tej barwnej ope
retki został opracowany na 
podstawie libretta Steina i 
Jenbacha, rozszerzonego jed
nak o tournee bohaterki po 
kontynencie amerykańskim. 
Poszerzono też niektóre role, 
przystosowując je do znako
mitej obsady aktorskiej. Rolę 
tytułową powierzono włoskiej 
aktorce i śpiewaczce, znanej 
telewidzom chyba całego 
świata — Annie Moffo. Obok 
niej zobaczymy na ekranie m. 
in. niemieckiego śpiewaka o- 
perowego Rene Kolio, a także 
popularnych aktorów węgier
skich.

W operetce Emerika Kalma- 
na ukazane są w wielkim stę
żeniu — i z wielkim sentymen
tem — pokojowe czasy mo
narchii austro-węgierskiej. 
Twórcy filmu chcieli, aby 
przypominał on secesyjne 
dzieło sztuki. Nie mieli jednak 
zamiaru wprowadzać zamie
rzonej ironii, która wynika z 
samego przebiegu akcji i cha
rakteru filmu.

Warto przypomnieć, że na 
motywach operetki Kalmana 
powstał w roku 1945 radziecki 
film „Sylvia”, reż. A. Iwanow-

skiego, wyświetlany także w 
.’olsce.

PONADTO:
Wkrótce grany będzie w 

„Światowidzie” film polski, 
reżyserowany przez Wandę Ja
kubowską. pt. „150 na godzi
nę”. Wiejski chłopak, ogar
nięty marzeniem posiadania 
samochodu — ucieka do mia
sta, kupuje stary gruchot. aby 
zaimponować swym rodakom 
ze wsi, a co z tego wynikło — 
zobaczymy na ekranie. Grają 
m. in .Marcin Sławiński. Anna 
Dziadyk, Wiesław Michnikow
ski. Barbara Wrzesińska i An
drzej Kopiczyński.

Tylko do niedzieli na ma
łej sali „Światowida" wyświe
tlany jest film psychologicz
ny „Piękność dnia" produkcji 
francusko-włoskiej, z uroczą 
Catherine Deneuve w roli głó
wnej. Przypominam, że twór
cą filmu jest znakomity reży
ser hiszpański — Luis Bunuel, 
który szuka w swym dziele 
odpowiedzi na pytania doty
czące autentyczności i wolno
ści ducha ludzkiego oraz reak
cji jednostki na narzucane jej 
tabu. Jest to adaptacja powie
ści znanego francuskiego pi
sarza — Josepha Kessela.

ZAKUPILIŚMY
„Legenda o śmierci i zmar

twychwstaniu” — węgierski 
dramat obyczajowo-społeczny, 
zakupiony dla kin studyjnych.

„Janosik
Jak już niektórym Czytelni- polskiesr, 

kom wiadomo z prasy codzien
nej, trwają zdjęcia do nowego mu o legendarnym

serialu dla TV pt. 
,.J anosik". Scenariusz do fil- 

zbójniku

„Janosik" jest wyraźnie zmęczony. I'r»al hył tego dnia nieprawdo
podobny a rola nie należy do łatwych; wymiga wprosi karkołomnych 
wyczynów.

Podhala napisał Tadeusz 
Kwiatkowski a serial reżyse
ruje Jerzy Passendorfer. Zoba
czymy 13 odcinków na barw
nej taśmie.

Podczas jednego z letnich 
turnusów wczasowych pracow
ników Pionu TM z HiL, prze
bywała w Czorsztynie ekipa 
filmowa, z którą starosta tur
nusu zorganizował spotkanie 
przy murach zamku. Nasi pra
cownicy mieli okazję przy
glądnąć się nakręcanym sce
nom. porozmawiać z aktorami 
i twórcami filmu i oczywiście 
uwiecznić się na zdjęciach z 
„Janosikiem” — czyli Markiem 
Perepeczką.

(Fot. E. Synowiec)

Co nowego 
W Sp. „Hutnik“?

te- 
br.

Konserwacja urządzeń 
chnicznych pochłonie w 
kwotę 4,3 min złotych. Nieza
leżnie od tego, we własnym 
zakresie prowadzone są re
monty i konserwacje 102 dźwi
gów, kosztem 1.3 min złotych. 
Prace związane z porządkowa
niem osiedli obejmują głównie 
teren Mistrzejowic. Na ten cel 
przeznacza się 1.5 min złotych. 
Prace porządkowe przebiegać 
będą na obszarze ok. 9 hekta
rów. Obejmą one głównie za
zielenianie i zadrzewianie te
renu.

W bież, roku trwa budowa

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Hutnik”, oprócz budowy 
nowych bloków prowadź' 

w br. intensywne roboty re
montowe oraz szereg prac 
związanych z uporządkowa
niem terenu wokół budynków 
spółdzielczych. Prace remon
towe wykonywane własnymi 

siiaęni są zaplanowane na kwo
tę 3,1 min złotych j koncen
trują się głównie na pracach 19 placów zabaw i 18 piaskow- 
malarskich, naprawach da- nic dla dzieci. Zostaną rów- 
chów. nież oddane boiska sportowe.

: Przeżycia i niepokoje mło
dziutkiej Cyganki, zakochanej 
w Węgrze. Obraz egzotycznej 
społeczności, która nie może 
przełamać uprzedzeń rasowych 
i obyczajów. Kolor.

.Gappa' — barwny, szero
koekranowy film japoński z 
rodziny fantastycznych obra
zów o potworach i przedpoto
powych gadach. Uczestnicy 
ekspedycji na wyspy mórz po
łudniowych znajdują potwor
ka Gappę, którego przywożą 
do tokijskiego Zoo. Rodzice 
Gappy przybywają w ślad za 
nim do Japoni, siejąc znisz
czenie i śmierć, aż do momen- 

( tu odzyskania potomka.
> „Helga” — zachodnioniemie- 
I cki film popularno-naukowy, 
1 zrealizowany pod auspicjami 
I Ministerstwa Zdrowia NRF.
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KRZYŻÓWKA SYLABÓWKA

Marek Perepeczko w towarzystwie redaktorki z: warszawskiej roz
głośni Polskiego Radia i młodej wczasowiczki - Gosi.
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ANEGDOTY
Adolf Baeyer odwiedził raz 

słynnego francuskiego chemi
ka Berthelota w jego laborato
rium paryskim i ze zdziwieniem 
zauważył w jego fartuchu ro
boczym kwadratowe wycięcie 
w okolicy piersi. Jak sie póź
niej okazało, zostało ono wy
konane po to. by uwidocznić 
rozetę Legii Honorowej, którą 
Berthelot stale nosił...

*
Francuski chemik-farmako

log Józef Pelletier przybył w 
roku 1826 do Manchesteru spe
cjalnie po to. by poznać Bal
tona. twórcę nowoczesnej teo
rii atamistycznej. Spodziewał 
się, że będzie on powszechnie 
znaną osobą w mieście, tym
czasem musiał dołożyć sporo 
starań, aby znaleźć jego adres. 
Kiedy go wreszcie odszukał w 
małym domku przy bocznej 
uliczce, nie mógł uwierzyć, żer

skr-emny nauczyciel kilkunastu 
chłopców jest właśnie słynnym 
uczonym, którego pragnął po
znać. w

---- Czy mam zaszczyt rozma
wiać z panem Daltoneml — 
zapytał dla pewności.

---- Tak jest. Niech pan spocz- 
nie. Maszę tylko sjoraurizić. 
czy rrńj uczeń dobrze rozwią
zał zadanie z arytmetyki.

*
Pisarz Samuel Butler był w 

młodości zwolennikiem Karola 
Dar-wim. Później jednak (o- 
koło nku 1879) oskarżył go 
publicznie r> to. że ten teorię 
ewolucji ściągnął od swego 
dzindka. Erazma Daruzżna. Mi
mo wściekłych i wciąż pona- 
wia-npdi ataków Butlera. Dar
win nie odpowiadał na nie. Je
dynie w jego prywatnych no
tatkach nożna znaleźć krórką 
wzmioikę rza ten temat: ..Każ
dy -wieloryb ma swą toesz".

(wac)

brzmienie tkanek, powstałe przez 
gromadzenie się w nich płynu. 
23. ptak łowny, przelotny z rodzi
ny siewek, 26. z dziadem nie roz
mawia. 27. podobna do świerka. 
28. ogół wiedzy ludzkiej, 29. owo
cowy tłuszcz.

Poziomo: 1. karabin maszynowy, 
3. wojłokowe buty, 5. największe 
jezioro w Europie. 7. na zupę, a 
kojarzy się z królem. 9. lanca. 10. 
okazały kij, 11. wyspa w Małych 
W. Sundajsklch, 12 czerwone na 
Monte C„ 14. rabin chasydów, 16. 
rzeka nad którą leży Bordeaux.
18. pomoc w niebezpieczeństwie.
19. odtwarza z płyt.

Pionowo: 1. wiatr + pył, 2. wal
czy ze śmiercią, 3. szlachcie nie 
wolno było się nią parać, 4. po
przedza żabę, 6 głowa państwa w

rzeczypospoiitej weneckiej 1 ge
nueńskiej, 8. groźne w ręku dziec
ka. 9, najdłuższy lewy dopływ 
Wisły, 12. egzamin dojrzałości. 13. 
tytuł szlachecki, 15. telefon domo
wy. 16. przybudówka przed wej
ściem do domu. 17. marka magne
tofonów produkowanych w Szwaj
carii przez Polaka, lnż. Kudelskie
go.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia 1 września nadeślą prawidło
we rozwiązania, rozlosowane zo
staną nagrody — bony książkowe.

Poziomo: 5. charakterystyczna 
dla słonia. 8. ziele, 9. pisze o mo
rzu. 10. kolor, 12. ptak łowny z 
rodziny bekasów, 14. narzuca wszy
stkim swoją wolę. 16. łódź ostat
niej nadziei. 18. obszar stanowiący 
pewną całość, część całości. 20. 
zajmuje się szerzeniem poglądów, 
idei, haseł. 21. mebel — zasłona, 
23. despota. 24. rocznik, kronika; 
33. znane wino węgierskie, 28. przed 
nim do schronu. 30. caca-nka. 31. 
płaczu, łee, ziemski, 32 zwierzę 
domowe.

Pionowo: 1. bąk, cyga, 2. pasza, 
3, lubi mieszkać w budce, 4. waż
ne w sankach, 6. praktyczna na 
stół kuchenny, 7. rodzaj klubu. 11. 
krople uspakajające. 13. głębsza od 
talerza. 13. dziewiąty miesiąc roku 
muzułmańskiego. 17. mąka + wo
da. 19. koronkowa u sukni, 22. o-

BONY KSIĄŻKOWE ZA ROZ
WIĄZANIE ZADAŃ Z NR 32 WY
LOSOWALI:

1. Fryderyk Pawlik — Kraków, 
ul. Grotgera 12/6; 2. Małgorzata
Migdał — N. Huta, os. Centrum A, 
bl. 6/6a; 3. Michalina Litwińska — 
N. Huta, os. Centrum C. bl. 3/2!; 
4. Helena Wójcik — N. Huta, os. 
Tysiąclecia 35/27 ; 5. Anna Mlku- 
szewska — Kraków, ul. Kazimie
rza Wielkiego 34/5.

Bony wysyłamy pocztą.

UWAGĄ 
„KRZYŻOWKOW1CZE"!

W celu sprawniejszego losowania 
nadsyłanych rozwiązań, prosimy 
naszych Czytelników o bezwzględ
ne umieszczanie na kopertach 
względnie kartach pocztowych — 
numeru „Głosu", z którego roz
wiązywania są przesyłane oraz 
pełnego adresu nadawcy.

ROZWIĄZANIA Z VR 23 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. baron, 6. glina, 9.
kalosz. 10. pamięć, 11. splot, 14. ba
sza. 16. aneks, 17. terminarz, 20. 
pilot, 22. antyk. 24. banan. 26. an

gora, 27. igelit, 28. beton, 29. obrok.
Pionowo: 1. jaroez, 2. koszt, 3. 

klops, 4. gnomon, 7. sagan. 8. dęt
ka, IŁ ozimina, 13. plansza, 15.

atest, 16. Adria, 18. piana. 19. Py- 
tia, 21. ozorek, 23. niemoc, 24. ba
lon, 25. niebo.

WIRÓWKA
1. oskoma, 2. boraks, 3. wiadro. 

4. Armand, 5, melasa, 6. salopa, 
7. powaga. 8. Wagram. 9. amator, 
10. kwarta, 11. lekarz, 12. morela

..GŁOS NOWEJ HUTY" 
Adres redakcji: Huta im. Le
nina. Telefony bezpośrednie — 
428-99, przez centralę HIL — 
446-60 I 401 20 wewn. 48-11 (re
daktor naczelny). 47-69 (sekre
tarz od po w. redakcji). 55 61 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra
sa" w Krakowie. Wielopole 1.


